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— W Erazburgu, Fr 
Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.* 


e 


Kraków, piątek: 3 listopada. 


w Przenayślu : Księgarnia braci Jeleniów. 
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Kraków 2 listopada. 


Z ustanowieniem gabinetu przej- 


się dla Austrji okres walk zakuliso- 
wych o przyszłą nową politykę, o 
przyszły nowy gabinet. Centraliści 
widzą już dziś, że się omylili grubo 
mniemając, że klęska polityki ugo- 
dowój jest trjumfem  centralistów. 
Rzecz nie tak się ma. Niedawna je- 
szcze klęska centralistów i ich mini- 
strów za nadto w surowćj jeszcze 
jest pamięci sfer decydujących i ko- 
rony, ażeby jeszeze raz możliwym 
był eksperyment z tym zbankruto- 
wanym systemem. Ile się zdaje ko- 
rona nie chce odstąpić od programu 
ugody, ale chee koniecznie połączyć 
ugodę z konstytucją 1867 r. Jest to 
dawna mrzonka, idea fixe hr. Beusta. 

Przypomną sobie może czytelnicy 
nasi, że kiedy hr. Potoeki objął rzą- 
dy, hr. Beust zawiadomił o tem po- 
słów austrjackich zagranicą okólni- 
kiem dyplomatycznym, w którym za- 
ręczył, że hr. Potocki będzie wier- 
nokonstytucyjny i że nie odstępując 
od zasad grudniówki, będzie się sta- 
rał przeprowadzić ugodę. Wiadomo, 
że program ten został pięknóm ma- 
rzeniem a hr. Potocki namozoliwszy 
się kilka miesięcy, zaniechał niewdzię- 
cznych usiłowań pogodzenia gru- 
dniówki z żądaniami opozycji naro- 
dowościowćj. Hr. Hohenwart miał 
tyle odwagi przyjąć bez dobrodziej- 
stwa inwentarza spadek po hr. Po- 


się nie traci nadzieji, że ugoda da 
się przeprowadzić bez naruszania gru- 
dniówki. Świadezy to o dobrych chę- 
ciach korony , ale chęciom tym 
nie możemy stawiać prognostyku do- 
brego rezultatu. Grudniówka jest ró- 
wnoznaczącą z hegemonją niemiecką; 
kto grudniówki naruszać nie chce, 
ten musi oddać się na łaskę i nie- 
łaskę Niemiee. Ale wtedy o ugodzie 
niema co myśleć, chyba o ugodzie 
z łaski Niemeów. 

Być może, że Niemcy zechcą u- 
czynić jedno lub drugie ustępstwo 
dla Galicji, ale to nie będzie ugoda, 
lecz będą tylko pojedyncze ustęp- 
stwa dla nas. W interesie Austrji 
ubolewać należy nad upadkiem gabi- 
netu Hohenwarta; był to gabinet, 
który Austrję szczerze chciał i może 
mógł konsolidować. Ale trzeba mu 
było pozwolić z zachowaniem form 
grudniówki zmienić treść jéj w celu 
przywrócenia zwichniętćj równowagi 
między Niemeami a innemi narodo- 
wościami w Austrji. Dziś być może, 
że nastąpi ugoda z Galicją, nie bę- 
dziemy się jćj na razie sprzeciwia- 
li—ale nie łudzimy się wcale, aby 
taka ugoda mogła utrwalić pokój we- 
wnętrzny w Austrji. Bez zadowole- 
nia Czechów nie może być pokoju 
wewnętrznego w Austrji; bez poko- 
ju wewnętrznego nie masz siły na 
zewnątrz, bez siły: na zewnątrz dłu- 
go Austrja istnieć nie może. 

Grudniówka organizuje Austrję ja- 
ko państwo jednolite, jako całość 
jedną silnie spojoną i-w tem leży 
błąd, w tem jest słaba strona gru- 
dniówki. 

Austrja może być tylko silną jako 
federacja narodów a federacją naro- 
dów nie może być na podstawie gru- 
dniówki. Trzeba więc koniecznie zmie- 
nić konstytucję Giskry i Herbsta, aby 
rzeczywista ugoda prawnopolityczna 
mogła położyć nowe podwaliny bytu 
Austrji. Hasło wiernokonstytucyjności 
udaremnia wszelkie usiłowania w kie- 
runku ugodowym i federacyjnym; 


tockim — i równie jak on przyjął na|czy znajdą się jeszcze ludzie z ta- 


siebie zadanie w drodze „<del 


stytucyjnej przeprowadzić ugodę z 
Czechami. Po kilkomiesięcznych ko- 
rowodach, nastąpiło czego się mo- 
żna było spodziewać — upadek mini- 
stra, który się podjął przeprowadzić 
to, eo jest niemożliwóm do przepro- 
wadzenia. 

Ale korona i dziś jeszcze zdaje 
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Odkryta ucieczka. 


Panie nie nie wiedziały, że Józia na- 


turalnie już była na usługach księcia ijjej z blizka przypatrzy, odkrywa się 


że nic lepszego nie miała do czynienia, 
jak tylko natychmiast dać znać kamer- 
dynerowi, z którym i tak łączyły ją pe- 
wne sympatje, że panie nazajutrz wyjeż- 
dżają. Książę więc kazał namówić fja ra, 
który je miał odwieźć na dworzec kolei, 
aby się spóźnił na pociąg, tak, że pani 
Ignarew dopiero będąc w dworcu 1 Wi- 
dząc księcia wraz z Sidnejem, poznała, 
że jest zdradzona. . 

— A więc tak się robi dobrym swoim 
przyjaciołom? — mówił z wyrzutami 
książę do Elli — czy się to godzi chcieć 
wyjechać nawet niepożegnawszy się, nie- 
powiedziawszy, gdzie panie wyjeżdżają ? 

Kobiety jak mogły, tłómaczyły się, ale 
csiążę tylko pod tym warun- 
kiem przyjął usprawiedliwienie, że sam 
jutro panie na kolój odwiezie, na co na- 
turalnie panie przystały, zadowolone w 
ogóle, że im książę nie stawia trudności 
w wyjeździe. 

Gdy panie skonstatowały, że pociąg 
pokazało się, że już i ża- 
dnego nie było fjakra, więc oczywiście 
w pogotowiu stały powozy księcia, który 
się bardzo cieszył, że się paniom nie u- 
dała ucieczka z Cieplic, a Sidnćj z tego 
powodu nie żałował sobie delikatnych 
dowcipów. 


kiem poświęceniem dla korony jak 
Potocki i Hohenwart, którzy zechcą 
marnować siły swe w bezowocnych 
usiłowaniach, które skutku pożąda- 
nego w żaden sposób odnieść nie 
mogą? 


Zdekoncentrowane panie SE iotte Fade towarzyszenia paniom do Aussig, a 


go podstępu, przystały już nawet na no- 
wy spacer po południu do tak zwanego 
Schlackenbiirg, panującego nad Cieplicami. 

Dziwna to fantazja jakiegoś Anglika 
wdzięcznego marjenbadzkićj wodzie, aby 
na górze w Cieplicach wystawić imitację 
starożytnego zamczyska z samych żuzli i 
kamionek z marjenbadzkićj wody. Natu- 
ralnie jest tam i kamień pod spodem, 
ale całość robi wrażenie dziwacznćj ja- 
kićjś budowy, mającćj zupełnie pozór 
podtrzymywanćj ruiny i dopiero gdy się 


poczciwe marjenbadzkie kamionki, któ- 
rym nigdy na myśl nie przyszło, aby 
służyć do tego rodzaju użytku. 

Fantazja jednak się udała, zamczysko 
z kamionek istnieje, a w nim roztasował 
się Niemiec z piwem i z kwarglami, za- 
praszając gości, aby się przypatrywali 
pięknemu widokowi. — W tóm to zam- 
czysku dzisiaj urządził książę Worlicz 
przepyszny podwieczorek dla naszych 
pań, a jak zwykle, tak i tym razem nie 
brakowało niczego, coby mogło: dodać 
blasku i przepychu temu małemu festy- 
nowi. Znów oświetlenie , ognie sztuczne, 
ognie bengalskie, szły w zawody, aby 
działać ując” na imaginację młodej, 

ięknój BI. | 
n Na drugi dzień książę sam zobowiązał 
się dopilnować , _ aby panie wcześnie na 
pociąg zdążyły i rzeczywiście dotrzymał 
słowa, zawiózł je na dworzec, gdy sy- 
czenie lokomotywy jeszcze słychać było. 
To się tylko dziwnóm naszym paniom 
Sawali że w dworcu nadzwyczaj mało 
znalazło się osób. Książę nie pozwolił, 
aby panie same zajmowały się kupowa- 
niem biletów i oddawaniem rzeczy, pole- 
cił to swojćj służbie, a sam obiecał w 
stosownym czasie złożyć rachunek. 

Zadzwoniono; Alfons prosił o pozwo- 


Sprawa szkół ludowych i wycho- 


wania początkowego w Galicji na |?ani, całego ustawodawstwa spoż 


z: s oai ri sj. aby on tylko wy- 
RO LZS Any "dla czkót w Galicji 
IL. Żądanie było słuszne, lecz tóm wię- 
kszy był obowiązek wykonania tej 
Powody na początku tćj rozpra- władzy, którą już Sejm miał w spra- 
wy wyrażone dowodzą jasno, jak|wie szkół ludowych. 
potrzebnóm i niecierpiącćm zwłoki| Do usilnego i spiesznego zajęcia 
było uchwalenie przez Sejm usta-lsię podniesieniem wychowania po- 
wy mającéj na celu podniesienie |czątkowego w Galicji, powinno by- 
szkół ludowych i rozwinięcie wy-|ło naglić Sejm i Radę szkolną kra- 
chowania początkowego w Galieyi|jową — (każdą z tych władz w jej 
pod wszystkiemi trzema względami |zakresie działania) — baczenie na 
wypowiedzianómi we wnioskach, t.|następujący stan rzeczy. Kraj nasz 
j- przez zakładanie szkół ludowych ļ posiada od lat czterech na mocy 
bezpłatnych w każdej gminie, dobre | uchwały sejmowej zatwierdzonej 
ich urządzenie i znaglenie, aby dzie- | przez Cesarza 22 czerwca 1866 r., 
ci nie pobierające nigdzie nauki —|Radę szkolną krajową, która „w 
chodziły do tych szkół początko- | sprawach szkół ludowych i średnich 
wych bezpłatnych. Lecz jeszcze je-|jest najwyższą władzą nadzorczą i 
dna okoliczność wykaże nam, jak| wykonawczą w kraju*. Jakkolwiek 
pilnym do spełnienia obowiązkiem |zaś zakres jéj działania powinien 
było dla Sejmu galicyjskiego zała-| być rozszerzony, jednak Rada ta po- 
twienie tój sprawy. Chociaż w in-|siada dość znaczne atrybucye. Z 
nych krajach austrjackich wychowa-|powodu istnienia tej Rady; z po- 
nie początkowe znajduje się na wyż- | wodu uzasadnionych żądań Sejmu i 
szym stopniu rozwinięcia jak w Ga-|jego delegacyi, aby Sejm galicyjski 
lieyi; chociaż Sejmy tamtych krajów|i Rada szkolna krajowa stanowiły i 
nie zastrzagały sobie wyłącznie u-|rządziły w sprawach szkół ludo- 
stawodawstwa co do szkół ludo-|wych i średnich, a władze central- 
wych; chociaż wreszcie ogólna usta- |ne nie mięszały się w ten zakres 
wa państwowa z 14 maja 1869 r. |działania samorządu krajowego; wre- 
obowiązywała we wszystkich kra-|szcie z powodu, iż Sejm nie uchwa- 
jach austrjaekich; — jednak już na|lił dotychczas ustawy o zakładaniu, 
jesiennćj sesyi 1869 roku uchwali-| utrzymywaniu i urządzeniu szkół lu- 
ło jedenaście sejmów krajowych |dowych oraz o uezęszczaniu do nich; 
(szlązki, morawski, czeski, niższo-|nie stósowały się do Galicji 
austrjacki, wyższo-austrjacki, karyn-|rozporządzenia wydane przez mi- 
cki, styryjski, istryjski, saleburgski, |nistra oświecenia 12 lipca 1869 r. 
yvorarlberski, gradyski) ustawy „oji 20 sierpnia 1870 roku. Rozporzą- 
zakładaniu utrzymywaniu i urządzeniu | dzenia te były ważne, gdyż pierw- 
publicznych szkół ludowych i uczę-|sze z nich zawierało postanowienia 
szczaniu do nich dzieci“. W usta-| przehodowe do zaprowadzenia usta- 
wach tych, Sejmy powtórzywszy|wy o szkołach ludowych; drugie za- 
z ustawy państwowój ogólne zasa-|mykało szczegółową instrukcyę dla 
dy tyczące się zakładania szkół — | szkół początkowych, wydaną na za- 
ich urządzenia i przymusu szkolne-|sadzie ustawy dla tychże szkół. Ma- 
go, rozwinęły je szezegółowómi po-|jąc na uwadze jaką bronią walczą 
stanowieniami. Wszystkie te ustawy | często. przeciwnicy, dodać tu muszę 
zatwierdzone zostały przez Cesarza] wyraźnie, że wymieniam te fakta 
na początku 1870 roku i weszły już|nie dla tego, abym domagał się, iżby 
w wykonanie. Tymczasem Sejm ga-|owe rozporządzenia ministeryalne o- 
licyjski nie uchwalił do dnia dzi-|bowiązywały w Galicyi, lecz tylko 
siejszego żadnój ustawy mającćj na| pragnąc wykazać, że jeżeli Sejm lub 
celu podźwignienie wychowania po- | Rada szkolna krajowa, słowem od- 
czątkowego, chociaż szkoły ludowe|powiednia władza krajowa żąda, 
w Galicji są w daleko goszym sta-|aby krajowi nie były narzucane z 
nie niż były w innych krajach w|Wiednia ustawy i instrukcye nie- 
Austrji, i chociaż Sejm ten żądał|zupełnie jego właściwościom odpo- 
w rezolucji z 14 września 1868 r. |wiednie, tem więcej obowiązaną by- 


g. |najmniej zdaje się nie tęsknić za aael 

dostawszy to pozwolenie, wyprowadził jeļmi czasy. 

na peron. Nie minęło pół godziny, a sekretarz 
Tutaj dopiero poznały panie, że to po-| przyszedł uwiadomić towarzystwo, że pa- 

ciąg umyślnie dla nich przygotowany, ca-|rowiec ma ruszyć. Panie więc czómprę- 


ły pociąg bowiem składał Fi tylko z du- į dzéj powstały i podążyły na pomost pro- 
żego salonowego wagonu i 

gonu dla służby. Konduktor w paradnym | rowiec. 

stroju otworzył drzwi wagonu; zaczęły 
się naturalnie wymówki ze strony pań, |falna misternie z świeżych róż ułożona, 


rugiego wa-|wadzący na prześlicznie przystrojony pa- 
Przy wejściu na pokład brama tryum- 


ale wymówki na nie się już nie przyda-|witała gości, pokład cały pysznemi był 
ły, pociąg ruszył i szalonym pędem pu-| wyłożony dywanami, a poręcze ozdobio- 
ścił się ku Aussig, gdzie tóż nasi podró-|ne bluszczem i najpiękniejszemi świeże- 
żni za kilkanaście znalezli się minut, mi kwiatami; na statku biała powiewała 
Ztąd miały panie dalej płynąć do Dre-|flaga z napisem „Ella.“ — Na parowcu 
zna parowym statkiem , tém bardzićj, że|znów prócz naszych znajomych nie było 
dzień był piękny, a zwiedzenie saskićj|nikogo, a okrętowa służba w paradnych 
Szwajcarji miało swój urók. — Panie | wystąpiła mundurach. Panie nie wiedzia- 
chciały się już tutaj wydobyć z pod o-Jły, co zrobić: czy wracać z pomostu, czy 
pieki księcia, natrafiły jednak na tak sta-|iść dalej; nie chciały wszakże robić skan- 
nowczy opór, że trzeba było chyba być|dalu i weszły na okręt oświadczając 
niegrzecznemi, aby nie przyjąć ofiarowa- | księciu, że już więcéj mu się podejść nie 
nych przez niego a naturalnych w po-| dadzą. 
dróży usług. Usiadły więc z księciem w| — Trzeba będzie nowy wymyśleć spo- 
pobliżu dworca kolei, a jego sekretarz |sób, którego się jeszcze panie nie domy- 
poszedł się niby to zajmować zamówie-|ślają — z humorem odpowiedział książę 
niem im miejsca na parowcu i wyekspe-|i zapytał się, czy może wejść na statek 
djowaniem rzeczy. — Piękność okolicy|i odprowadzić panie do Drezna. 
była przedmiotem rozmowy i rzeczywi- Panie naturalnie przystały na prośbę, 
ście okolica ta zasługuje na podziw na-|ale pod tym warunkiem, że w Dreznie, 
wet tak pięknych oczu, jak oczy Elli. |począwszy od wylądowania, pozostawi 
Tuż przed sobą miały panie szyny A im książę zupełną wolność, a gdy pod 
dnéj z najbardzićj uczęszczanych kolei,|słowem honoru przyrzekł zastosować się 
na której pociągi co kilkanaście minut] do rozkazu pań, całe towarzystwo znów 
przebiegają; za wałem kolejowym powa- znalazło się razem na pokładzie. 
żnie ea Elba, ożywiona parowcami,| Kapitan okrętu robił przed paniami 
mniejszemi statkami i łodziami, a w głębi| wojskowe honory, co Ellę bardzo bawi- 
w dziwaczne kształty uformowane skali-|ło, pomimo, że w L. jeżdżąc z ojcem, 
ste góry zamykały hzryzont. Na prawo |przyzwyczajoną była do podobnych o- 
na skale śmiało w górę strzelającój, ro2- | wacji. 
siadło się stare zamczysko Schreckenstetn 
nazwane, które obecnie zamieniło dawne 
swoje rzemiosło łupiezkich rycerzy, na 
przyjmowanie ciekawych turystów i by- 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


R 


przyłączenia do zakresu jego dzia-|ła wydać sama stósowne dla kraju 


ustawy i przepisy. 

Chcąc być sprawiedliwym, powi- 
nienem przytoczyć powody unie- 
winniające po większćj cześci 
Sejm galicyjski z zaniedbania do- 
tychczas tój tak ważnój i nagłćj 
sprawy podźwignienia szkół ludo- 
wych i wychowania początkowego 
w kraju naszym. Pierwszym unie- 
winniającym Sejm powodem jest nie- 
dostateczności czasu przeznaczanego 
Sejmowi na obrady, to jest krótkość 
każdorocznej sesyi sejmowej, która 
wprawdzie w 1869 r. trwała blisko 
dwa miesiące, lecz 1870 roku tylko 
dni pietnaście, w r. b. dni trzydzie- 
ści trzy; połowa zaś każdej sesyi 
musiała być zużytą na sprawdzanie 
wyborów poselskich, wybór komi- 
syi, rozstrząsanie wniosków i pro- 
jektów przez te komisye, i inne 
czynności przygotowawcze. Drugim 
powodem zaniedbania jest niensta- 
lony stosunek Galicyi do państwa 
rakuskiego, spór o rozszerzenie 
samorządu krajowego, między 
innémi spór o rozszerzenie zakresu 
daiałania Sejmu i odmienne rozgra- 
niczenie go od zakresu działania Ra- 
dy państwa. Spór ten nietylko zaj- 
muje Sejmowi wiele czasu na ka- 
żdorocznej sesyi, ałe nadto krępuje 
jego działanie. Trzecim powodem 
zaniedbania było, iż rząd, który 
posiada siły potrzebne do zebrania 
dat i materyałów koniecznych do 
wygotowania projektu obszerniejszćj 
ustawy, nie przedłożył dotych- 
czas Sejmowi żadnego projektu do 
ustawy szczegółowćj, dążącej do 
rozwoju wychowańia początkowe- 
go w Galieyi. Nie uczyniła także te- 
go Rada szkolna krajowa, chociaż 
upoważniona jest i obowiązana $ 4 
statutu swego do przygotowywania 
dla Sejmu projektów do ustaw ty- 
czących się szkół. Powody te uspra- 
wiedliwiają po części Sejm, iż za- 
niedbał dotychczas zająć się podnie- 
sieniem i rozwinięciem szkół ludo- 
wych w Galicyi, ale nie uniewinnia- 
ja go całkiem, gdyż inne Sejmy, 
mimo krótkości swych sesyj, wyda- 
ły już od dwóch lat ustawy odpo- 
wiednie w tym względzie. W ka- 
żdym razie powody te usprawiedli- 
wiające Sejm, nie osłabiają w ni- 
czem przyczyn i dowodów wymie- 
nionych wyżćj a wykazujących, iż 
najważniejszą i najpilniejszą sprawą 


Wycieczka 
na szlaki naddunajeckie. 


Piśmiennictwo — przepraszam litera- 
tura! jest to rzecz na każdy sposób mą- 
dra. Literat (a właściwie po starolwowsku 
przed r. 1830 literator!) każdy jest 
mędrcem, pisze aby uczyć śmiertelników 
czytających. Wątek myśli snuje z głowy 
własnćj, z książek, lub zaczerpywa ze 
zbiorowisk mądrości urzędowćj, sejmo- 
powiatowej, społeczno-pieniężnćj, szkolnćj, 
potocznej. 

Nie chcę! nie chcę! przejadło mi się 
to życie rozumne i rozumujące z biur, i 
sejmy i wiecy! daruję ławy pieniężne, 
szkoły, kawiarnie, widowiska! Apage sa- 
tanas! nie chcę cywilizacji, bo mi zepsu- 
ła wątrobę, zkrzysztaliła żółć! W góry ! 
w lasy! w puszcze! Dunajec szumiący 
po skałach, tchnienie powiewu od Tatr, 
cisza pustelni Justa-Swirada-Iwona... Tam 
się ukryję, tam wypocznę z polityki, cy- 
wilizacji, autonomii. 

Zły duch w postaci radcy powiatowe- 
go łagodzi zniechęcenie moje mówiąc: 

Właśnie cywilizacja i autonomja przy- 
chodzi ci w pomoc! Wydział krajowy od- 
gadując życzenia marzycielskie wybudo- 
wał gościniec dogodny przez Just, Iwko- 
wą. Już skończona droga, już jężdż po 
nićj, książę Sapieha marszałek sejmu kra- 
jowego ze Szczawnicy będzie nią wracał 
do Brzeska do hr. Wita i to nawet z 
księżną żoną swoją. Droga wspaniała, 
kosztuje 147,000 guldenów. 

Pojechałem w złą godzinę. 

Pod Justem most pierwszy — na Świ- 
dniku. Zapora! wara jechać! 


w kraju naszym jest podniesienie 
wychowania ludu i wydanie przez 
Sejm ustaw odpowiednich. Owszem, 
powody te udawadniają jeszcze sil- 
nićj, iż z każdćj sposobności powi- 
nien Sejm korzystać, aby choć czę- 
ściami przeprowadzał tę sprawę Zaz 
niedbaną a nagłą i ogromnej dla kra- 
ju doniosłości. 
(Ciąg dalszy nastapi.) ` 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń 31 października. 


og. Prowizorjum kilkudniowe, odkąd p. 
Hohenwart uprosił sobie dymisję, skończy- 
ło się, a nowe „prowizorjum* się zaczęło 
z dzisiejszćm ogłoszeniem Wied. gazety. 

Jeźli nie można było na razie znaleść 
odpowiednich ludzi na ministrów, to naj- 
praktyczniejszy sposób  „supplowania* 
niedostatku, znaleziono istotnie, powie- 


rzając płatnym i czynnćj służby urzędńi-. 
kom prowadzenie interesów prowizo- 


rycznie, nie nadając im tytułu ministrów. 
Przynajmnićj to tanićj, i budżet pensji 


ministerjalnych już teraz kolosalny, nie 
r. "sg 


będzie zwiększonym. 
Co do ludzi nowopowołanych do spra- . 
wowania ministerjalnych funkcji, są te 


znani urzędnicy, którzy słażyli, jak Nie- 


miec mówi, von Pick auf. . 
Hofrat Wehli, szet sekcji, wyrabiał pra- 
wie zawsze projekta do ustaw politycz- 
nych; bez niego i jego sądu żaden mini- 
ster przedłożeń nie robił ustawodawczych. 
Ma być zdolnym i pracowitym urzędni- 
kiem; Giskra na jego zdaniu wiele pole- 
gał i za niego awansował Wehli na i 
sekcji w ministerstwie spraw w 
nych, którego jest dziś prowizorycznym 
kierownikiem. spad 7% 


Mitis, szef sekcyjny w ministerstwie 
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sprawiedliwości, był znany jako pilny 
pracownik i najczęścićj zastępował mini- 


stra-szefa w rajchsracie -przy ustawach 
wprowadzonych do rady państwa. 
Fidler, „który zastępuje chwilowo Ji- 
reczka, nie ma praktyki w dziale oświa- 
ty. Poprzednio był przełożonym pra- 
sy; mógł się znać na tém, coby u góry 
uznano szkodliwóm państwu  (staatsge- 
ährlich), ale dział oświaty może tylko 
prowadzić prowizorycznie. Był osta- 
tniemi czasy wiceprezydentem namiest- 
nictwa w Trjeście. Jireczek go zrobił po 
ustąpieniu Czedika podsekretarzem w swo- 
jóm ministerjum; bo zachodziły wtedy 0- 
koliczności, które mu w jego polityce nie 
pozwalały drażnić niemieckich centrali- 
stów... a tym jak wiadomo, milszy jest 
człowiek z dawnćj biurokracji — bezbar- 
wny, jak polityczny, który nie należy do 
ich koterji. Taka téż była konneksja z 
powołania Fidlera na miejsce Czedika. 
Possinger tak samo jak Fiedler z na- 
miestnictwa przyszedł do Wiednia, mia- 


| — A to czemu? 


— Most się zwalił z jednćj strony ! 

— A dawno stawiany ? 

— Rok temu! 

Wbród więc jadę koło mostu! wydra- 
pałem się na groblę, jadę dalój! 

Minąłem z biedą dwa kanały: jeden 
murują, drugi zamyślają murować; miną- 


łem pustelnię ś. Justa. Gościniec wiedzie 


środkiem samym, przekop głęboki po 
pod sam kościołek. Dra jeżeli się zie 
mylę, lipy wskazują miejsce pustyni, zresz- 
tą chałupy chłopskie i nowa stodoła 
dworska. Miejsce ku dumaniom niespo- 
sobne. 

Jadę dalćj trzymając się onćj drogi 
wspaniałej, na którą wydział krajowy u- 
chwalił 70,000, wydał dwa razy tyle, a 
wyda... Nie wyprzedzać przyszłości! do 
porządku! 

— Tędy „od siebie“ ma wieść droga 
nowa — więc od siebie! 

— Kudy doroha? nema dorohy? kudyś 
sia diła! — rzekł Rusin pijany wyszedł- 
szy z karczmy, podcinając konie, które 
ze saniami zawróciły w bok od wiatrul.. 

Tak i ja mówiłem. Nietylko że nie było 
drogi nowćj, ale ślady drożyny starćj 
polnćj widocznie niszczone; czy na ce- 
głę glinę brali czy co? takie doły, takie 
rowy, dziury! Coraz gorzćj, coraz gorzćj, 
w końcu hu! stój! przepaść! 

Powtarzam przepaść... gościniec za- 
adł się na jakie dwa, trzy sążnie. Glina 
miękka, więc w przekopie a raczćj wą- 


wozie wyrabia woda przepaść, boć to 


zgóry i na skręcie. Brzeg wali się bry- 

łami, zktórych każda na Mazowszu zwa- 

łaby się „górą“. 
— A tam daléj niżćj o stajanie? 

/— Tam mostek murowany na parowie. 
— e i . 
— Nie przejedzie, bo się mury zwali 
— A głęboka parja, czyli jar ? ez. 


nowany szefem sekcji w ministerjum rol-|jąć jakiekolwiekbądź rozwiązanie takiego 


nictwa i tak samo obejmie prowizoryczny |sporu — 


kierunek tego ministerjum. 
Wiedenfeld znany w ministerjum han- 
dlu wszystkim depcącym schody hote- 


- lów winisterjalnych, z prośbami o kon- 


cesje kolejowe; on jest referentem tego 
~ działu, około którego się kręcą zabiegi 
tych ludzi, u których „money waking* 
stanowi i pozycję i nawet organiczną 
pracę, bo to nie kosztuje i wygląda 
„przyzwoicie*. Otóż p. Wiedenfeld pro- 
wadzi teraz ster ministerjum handlu. 
P. Holzgethan pozostał ministrem fi- 
nansów jak był. Zasiada prócz tego na 
ierwszćm krześle w radzie tych panów, 
tórzy pełnią obowiązki ministrów, i jak 
się zdaje, rezerwowany na każdy sposób 
w swćj posadzie i na później. 
W pismie cesarskićm powiedziano, że 
p: Hohenwart prośbę podał sam za sie- 
ie i za pp. Schaeffle, Jireczek, Habieti- 
nek; więc trzech zostało in statu quo: 
pp- Scholl, Holzgethan i Grocholski, bo 
o nich niema mowy. 
Teraz cesarz za poradą pp. Beusta i 
Andrassego może spokojnićj się zastano- 
wić i obradzić, jaka polityka i jaki pro- 


; gram mogą pożytek przynieść i państwu, 
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E rozmyślałbym: tysiące 
= aby wyrobić dziurę i a 
~ lony most. Ile wydadzą na utworzenie 


1 krajom, i dynastji, bo jest czas do głę- 
bokićj refleksji, kiedy są prowizoryczni 
maszyniści do popychania administracji. 

Czy już wysłano reskrypt, czy dopiero 
teraz z kontrasygnaturą nowych ludzi, 
ewności niema, ale na jedno wyjdzie. 
Skutek przewidziany. 


Wiedeń. Urzędowa „Graz. wiedeńska* 
zamieszcza następujące odręczne pismo 
cesarza : 

Kochany hr. Hohenwarcie! Przyjąłem 
łaskawie podanie twoje o uwolnienie zu- 
rzędu, wręczone mi w własném twojém 
imieniu, tudzież w imieniu ministrów dra 
Habietinka, dra Schäfflego i Jireczka, a 
przychylając się do wniesionćj prośby, 
orzystam ze sposobności, by tobie i po- 
mienionym ministrom wyrazić moje po- 
dziękowanie za pełną trudów wytrwałość 
i poświęcenie, z jakićm oddawaliście się 
pełnieniu obowiązków waszego urzędu. 

Polecam ci uwiadomić o tóm pomie- 
nionych ministrów przy wręczeniu im 
pism odręcznych, w których przyjmuję 
ich prośbę o uwolnienie. 

Wiedeń 30 paźdz. 1871. 

Franciszek Józef w. r. 
Hohenwart w. r. 
' Następnie zamieszcza „Gazeta wied.“ 


_ odręczne pisma cesarskie do dra Habie- 


tinka, dra Schäfflego i Jireczka, w koń- 
cu odręczne pismo cesarskie do barona 
Holzgethana, powierzajace mu tymczaso- 
we przewodnictwo w radzie ministrów i 
wyznaczające zarazem tymczasowych kie- 
rowników poszczególnych wydziałów mi- 
nisterstwa. 

— Postanowieniem zd. 28 paźdz. b. r. 
nadał cesarz lwowskiemu dyrektorowi po- 


- lieji, radcy nadwornemu Antoniemu Ham- 


merowi de Pohlau przy sposobności prze- 
pm na własną prośbę w tymcza- 

n spoczynku, a w uznaniu szcze- 

Rak jego, krzyż kawalerski 
Leopolda z uwolnieniem od opłat. 
goda w innćj postaci]. N. 
fr. Presse dowińduje się, że nowe mini- 
sterstwo będzie znowu ugodnóm, lecz 
z odmiennym programem działania. — 
Z końcem bieżącego tygodnia ma być 


- już urzędownie podany do wiadomości 


skład ministerstwa, w które wejść mają 
sami „mowi ludzie;* hr. Hohenwarth 
chcąc się coprędzćj usunąć nawet od 
tymczasowego urzędowania, nagli o po- 
śpiech w utworzeniu nowego gabinetu. 
— [Deakiści o Moce eÀ Ti- 
szy]. Pester Lloyd, dziennik stronnictwa 
deakistów, pisze: „Jeżeli się Czesi i Niem- 
cy spierają o uporządkowanie prawno- 
państwowych stosunków w tamtćj poło- 
wie monarchji, o wzajemne stosunki mię- 
dzy sobą, lub inne czysto wewnętrzne 
eaw, nas to, ma się rozumieć, nic nie 
obchodzi i obchodzić nie może; nie ma- 


~ my prawa do ujmowania się za jedną 
3 lub ów» 


gą stroną, tém mnićj do narzuce- 
nia się im na $ 


rozjemców ,* jak o tém 
wspomniał p. 


isza. My musimy przy- 


— Na jakie 9—10 sążni! 

— Nawróćże, objeżdżaj parją, nie py- 
taj nie, czy rola, czy konicz, ja przejdę 
tymczasem. 

Nie żałowałem, bom znalazł pustyńkę 
maleńką, zwaliska, oberwiska — szkoda 
że to nie w lesie. Pustelnik wybrałby to 
miejsce, które aby rAz f wydano ty- 
siące guldenów. Gdybym był złośliwym, 

uldenów wydano, 
f; zbudować zwa- 


drogi i mostu? 
Idę dalej. O trzydzieści kroków znowu 
most i to wielki, długi na Łososinie rze- 


ce, od którćj Sądecczan okolicznych zwą 


= „łososiami*. Mylnie, bo łososi i w Du- 
=  majcu już niema. 


Pan Majer nie wziął ich w obronę, 


| więc rok w rok łowiąc podezas tarła, 


wyniszczono ryby. Pan Kozubowski miał- 


_ by do czynienia ogromnie, chcąc zarybić 
_ ponownie. 


Most drewniany stoi, niechże stoi jak 
najdłużej. Groble ogromne usypano, czyli 
raczój sypią! Pytam się dwu chłopów, 
którzy jednym (powtarzam „jednym*) wo- 


| zem dokonywują pracy „krajowej* roz- 
| poczętćj. 


— Czemuż to te mosty dwa obok sie- 
bie? przecież tam daléj brzeg równy, nie 


( trzeba ani przekopu, ani mostku. 


— Proszę pana, jużcić przekop po- 


r. trzebny, bo zkądżeż brać ziemi na gro- 


blę — grobla zaś potrzebna, żeby jechać 


| nią na górę Michalczowską, a góra Mi- 
| chal 


czowska potrzebna, żeby przez nią 


i jechać na górę Kątską. 


Y s wyci 
| ra odsapnęła ciężko, rozgląda się smu- 


Jadę daléj do góry! konie się garbią, 
y — stój, (pei | Kobyła sta- 


bez względu na to, na czyją 
korzyść wypadnie — chyba, że rozwią- 
manie takie nie ograniczałoby się przeo- 
brażeniem stosunków przedlitawskich, lecz 
obejmowało całą monarchję, sięgając tóm 
samóm i w zakres naszych praw i in- 
teresów, do których obrony mamy nie- 
tylko prawo, ale i obowiązek. Na tém 
polega oznaczenie granicy, poza którą 
wdawanie się nasze w sprawy przedlitaw- 
skie się rozpoczyna i gdzie się kończy; 
zaczyna się tam, gdzie interesa nasze są 
zagrożone, kończy się z usunięciem nie- 
bezpiecznych zamiarów.* 

— [Co daléj?] Tagespresse powiada, 
że jednóm z głównych zadań minister- 
stwa bar. Holzgethana będzie poczynie- 
nie kroków przygotowawczych do zwo- 
łania rady państwa. W tym celu trzeba 
będzie rozpisać bezpośrednie wybory do 
rady państwa w Czechach, w Morawji i 
w Tyrolu, gdyż inaczćj nie można się 
spodziewać przybycia reprezentacji tych 
krajów. Dla zakończenia sprawy z sej- 
mem czeskim przesłany będzie wkrótce 
do Pragi reskrypt cesarski z kontrasy- 
gnaturą bar. Holzgethana, może już na- 
wet jest w drodze. Tymczasem Niemcy 
wszystko czynią, co się może przyczynić 
do upokorzenia i rozdraźnienia Czechów, 
czego dowodem są uchwały wiedeńskiej 
i cieszyńskićj rady gminnćj, stanowiące, 
że Czech nie może być nauczycielem 
przy szkole miejskićj. 


Peszt 30 października. 

Interpelacja Kolomana Tiszy na posie- 
dzeniu izby niższej do prezesa ministrów 
brzmi jak następuje: 

Wysoka izbo! Wypadki, które zaszły 
w skutek przesilenia w innych królestwach 
i krajach Jego Król. Mości wymagają ko- 
niecznie, ażebyśmy dla wyjaśńienia swe- 
go własnego położenia i ustalenia myśli 
przewodnićj do tego, co na przyszłość 
przedsiębrać mamy już teraz poczynili 
przedwstępne kroki i w sprawie tćj głos 
zabrali. 

Przypomnicie sobie panowie, że nietyl- 
ko ja, lecz także i kilku innych z tej 
strony izby już od dawna i kilkakrotnie 
wyraziliśmy obawę, że na teraźniejszćj 
prawnopaństwowćj podstawie łatwo zda- 
rzyć się może, iż ciągłość życia konsty- 
tucyjnego w Węgrzech może zostać za- 
grożoną takiemi rzeczami, które przecież 
są czysto wewnętrznemi sprawami Austrji. 
Powiedzieliśmy, że skutkiem tego będzie 
wmięszanie się rządu węgierskiego i stwo- 
rzenie precedensu, na podstawie którego 
rząd tamtego drugiego kraju może sobie 
życzyć przy zdarzonćj sposobności mię- 
szać się znów w nasze sprawy; a podczas 
gdy z naszćj strony nastąpi wmięszanie 
się takie, może się zdarzyć z drugićj stro- 
ny, że spierające się tamże stronnictwa, 
zawiść swą nie nawzajem przeciw sobie 
lecz przeciw nam zwrócą. że 

To przekonanie my wyjawiliśmy, wy 
panowie z tamtćj strony izby zaprzeczy- 
liście możebności tego , lecz teraz zaprze 
czanie stało się już niemożebnóm , bo dziś 
przemawiają już za tem nietylko rozumo- 
wania lecz fakta. W Austrji odbywa się 
wewnętrzne przesilenie, a przecież węgier- 
ski prezydent ministrów, chociaż się był 
usunął do wiejskiego zacisza, widział się 
zmuszonym wmięszać się w to przesile- 
nie. Zdawało mu się, iż powinien w roz- 
strzygnieniu tego przesilenia czynny wziąć 
udział, gdy w radzie ministrów zasiada 
wespół z ministrami owego państwa, a 
tak więc dziś stworzono już ten prece- 
dens, na który kiedyś — czego się bar- 
dzo obawiam — przeciw nam powoływać 
się będą, a owocem takiego postępowania 
jest widocznie nienawiść, która daleko prę- 
dzćj zwróci się przeciw nam, aniżeli prze- 
ciw owemu drugiemu stronnictwu, a prze- 
cież interesa tego drugiego stronnictwa 
dokonaniu ugody bardzićj stały na za- 
wadzie. 

Zdaje mi się, że zapatrując się na to 
w ten sposób nie można tego, co się sta- 
ło pominąć milczeniem; a to tem mnićj, 
iż jak mnie się przynajmnićj zdaje i cze- 
go ja się obawiam, chociaż przesilenie 
ministerjalne wkrótce się zakończy, to 


tno. Zdaje mi się, że złorzeczy mnić 
więcój tak: 
— Bodaj przepadł na wieki ten, co 
taką krzywdę wyrządził plemieniowi koń- 
skiemu i bydlęcemu! tać tam równią ob- 
jedzie snadno 1 nienakładając drogi, byle 
ludzie mieli sumienie a miernicy, prze- 
praszam inżyniery, rozum! 
Przebyłem górę drugą, Kąty. 
Znów gościniec nagi, gliniany, ale sy- 
pe a: 
oręba- Burdak-Iwkowa! Geografowie 
znacie wy to? 
Więc ku Tymowej, puszczą ś. Urbana. 
Mostek! ostrożnie, bo głęboko na pięć 
siągów, a mostek przez pół w powietrzu ! 
robla i brzeg odczepia się, odsłania ta- 
jemnicę budowli jego: stoi na słupach, 
po za któremi „okrażki* i drążki po- 
wstrzymują brzeg gliny miałkićj, a wy- 
sokość brzegów parowu mało pięć sążni. 
Budowla śmiała, niema co mówić. 
Znowu mostek jeszcze głębszy i zno- 
wu głębszy — i znowu jeszcze głębszy. 
Groble i brzegi obrywają się, ciężar ci- 
śnienia gliny na słupki i dyle tworzące 
izbice podmostne, ogromny. 
Lasy zarażone grzybem drzewnym. .. 
grzyb do trzech lat trawi drzewo. Mostki 
stoją dwa roki, jeżeli grzyb już strawił. 


Kto się w opiekę poda Panu swemu, 
Aniołom swoim każe go piastować, 
Na ręku będą, by krajową drogą 
Jadąc przejechał- z całym karkiem... noga! 


Mimowolnie ze strachu bluźni człek. 
Do góry ciągle i do gory po mostkach 
onych groźniejszych nad lwa srogiego i 
smoka strasznego! 
a! powietrze tatrzańskie! Dzięki ci 
wydziale krajowy! co za powietrze prze- 
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nie tak prędko i nie tak łatwo da się roz- 
strzygnać. Jest to tylko pierwszy okres 
długich walk i należy się obawiać, że to, 
co dotychczas w Austrji się stało i co 
także i nas obchodziło jest tylko począt- 
kiem długiego szeregu wypadków, jakie 
dopiero w przyszłości nas czekają, leży 
to jednak w naturze takich przesileń , iż 
ten, kto jako rozjemca między dwa stron- 
nictwa wchodzi, zwykle musi przyznać 
słuszność czy to jednćj czy też drugićj 
stronie, a przez to nie jednę to drugą 
stronę dotknąć. Jakikolwiek więc ostate- 
czny wypadek będzie dla Austrji, to dla 
nas będzie on tylko takim, Że za cenę 
nienawiści jednćj strony nie nabędziemy 
bynajmnićj przyjaźni strony drugićj, lecz 
owszem ściągniemy na siebie nieprzyjażń 
stron obu. (Zywe oklaski z lewicy). 

Ja nie mogę sobie, wysoka izbo, tego 
wyobrazić, iżby mógł być kto taki, ko- 
muby się zdawało, iżby zmiany wewnętrz- 
nych stosunków Austrji rzeczywiście wa- 
żny wpływ na ciągłość życia konstytu- 
cyjnego w Węgrzech wywierać miały; ja 
nie przypuszczam , iżby ktoś dla téj czezćj 
efemerycznój chluby, iż rząd węgierski 
także o Austrji rozstrzyga, miał Węgry 
narażać na to niebezpieczeństwo, iżby (po- 
minąwszy skutki) ministerjum austrjackie 
o Węgrzech rozstrzygało. Ja nie przypu- 
szezam, iżby był ktoś taki, coby tego 
nie uważał dla nas za złe i niebezpieczne, 
że się nienawiść ludów Austrji przeciw 
nam pobudza. Jeżeli zaś to uważamy za 
niebezpieczne, jeżeli, czemu przecież dziś 
trudno byłoby już nawet zaprzeczyć, na 
obeenćj prawnopaństwowej podstawie lo- 
gika faktów przymusiła rząd do uczynie 
nia tego co uczynił, to dla uchylenia nie- 
bezpieczeństwa niema innego sposobu, 
jak tylko starać się o to, iżby zmieniło 
się położenie, które te niebezpieczeństwa 
wywołało. (Żywe oklaski z lewicy). 

W tym to celu zamierzam dziś z inter- 
pelacją zwrócić się do p. prezydenta mi- 
nistrów. Nim jednakże odczytam 1nterpe- 
lację, pozwoli mi wysoka izba jeszcze to 
jedno zauważyć, że uznając to wmięsza- 
nie się rządu węgier. za złe, nieszczęsne 
i niebezpieczne, nie zamierzam bynajmnićj 
sądzić o kierunku, w jakim to wmięszanie 
się nastąpiło. Gdyby samo wmięszanie 
się w kierunku wprost przeciwnym było 
się stało, byłbym je tak samo ganił i 
uważał. za niebezpieczne, jak je teraz ga- 
nię i za niebezpieczne uważam. Nie naszą 
jest rzeczą rozstrzygać, czy słuszność jest 
po stronie deklarantów czeskich, czy też 
po stronie Niemców austrjackich, naszą 
rzeczą jest starać się o to, ażeby oni swe 
wewnętrzne sprawy sami mogli rozstrzy- 
gać, tak, ażeby to wcale naszych spraw 
nie dotykało i ażebyśmy nie potrzebowali 
występować w roli rozjemcy. Nie o kie- 
runku zatem tutaj sądzę, gdyż do orze- 
kania o nim nie czułbym się nawet po- 
wołanym, lecz ja potępiam teraz wmię- 
szanie ae tok Saga Pm je był po- 
tępił si o w wprost przeci- 
Anh S KARA AA bo w saméj isto- 
cie wmięszania się, spoczywa dla Węgier 
niebezpieczeństwo. (Żywe oklaski z le- 
wicy.) 

Po tóm wyłuszczeniu pozwalam sobie 
odczytać ranną interpelacją moję: 

„Nie mogłoby to być dla Węgier obo- 
jętnóm, czego również dowiodły i wy- 
fara zaszłe i jeszcze bieżące w innych 

rajach i prowincjach Jego król. Mości, 
gdyby samoistność i konstytucja Węgier 
mogły doznać uszczerbku przez dążności 
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i przesilenia pojawiające się w przedli- 
tawskich khea i otasi "gdyby 
przesilenia te mogły kwestjonować sto- 
sunki rządu w Węgrzech, a nawet zmianę 
ich wywołać. 

Nie mogłoby to być obojętnóm, gdyby 
się wywiązały takie stosunki, w których- 
by rząd węgierski jako taki miał udział 
w załatwianiu spraw wewnętrznych inne- 
go państwa, a nie mogłoby to być dla 
tego obojętnóm, że 

rząd czyniąc to, torowałby przez to 
drogę wmieszaniu się owego drugiego pań- 
stwa przy zdarzonćj sposobności w nasze 
sprawy wewnętrzne ; Be > 

ponieważ dałćj wmięszanie się takie — 
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cudne, jaka okolica, widok jaki! Dobrze 
żem nie posłem, drugie 147 tysięcy (to 
jest tyle, ile w przybliżeniu wykończenie 
drogi onćj wyniesie) uchwalałbym naj- 
pierwszy za to powietrze świeże samo, 

eby oni we Lwowie mieli powietrze 
takie, pół miljona furda! A w Paryżu... 
pół miljarda! 

— A tam za górą, co tam leży? 

— Czchów, panie. 

— Czchów? gród prastary, miasteczko? 

— Tak panie, mieścina stara i obdarta. 

— Czy tamtędy droga? 

— Boże broń! ominięto Czchów tro- 
skliwie. 

— Przecież to jedyne miasteczko nad- 
dunajeckie w tych stronach i droga ta 
zwie się czchowską? 

— To tak tylko dla przyzwoitości, że- 
by we Lwowie, Wiedniu nie mruczały 
one dzienniki nieznośne. Ale tam panie 
w tym Czchowie to nie ma nic, ani bro- 
waru, ani gorzelni, ani przemysłu żadne- 
go, cywilizacji żadnój. To mieścina bie- 
dna i tonąca w błocie, nie ma go co ża- 
łować. Ona jeszcze nędzniejsza od Mu- 
szyny. : ; 

Kobyła stara na wierzchu góry znowu 
stęknęła ciężko, jak gdyby złorzeczyła 
tym, co po górach drogi wiodą, skoro 
można dołem, równią i na miasteczko. 

Puszczę zepsowali, drogi nie urobili: 
archeelogom krzywda! i podróżnym krzy. 
wda, a koniom największa! 

Mostki walą się i zwalą się: a jeżeli 
kto zapadnie z mostkiem wraz? Jeżeli 
straci życie, zdrowie, lub uprząż? Koleje 
w razie wypadku płacą głowiznę kre- 
wnym, dożywocia kalekom, a szkodę wy- 
nagradzają. DZE? 

Czyż dla drogi onćj istnieje przywilej 
na narażanie i dręczenie podróżnych tru- 


przecież samo przesilenie konstytucyjne|jak tego i obecny przykład dowodzi — 


KRAJ z piątku 3 listopada. 


to sprawia, że nienawiść strony skrzyw- 
dzonćj lub tóż niezaspokojonćj wśród tego 
wewnętrznego zamętu przedewszystkiem 
zwróci się przeciw Węgrom ; 

wypływa więc zupełnie uzasadniona o- 
bawa, że wobec wypadków jakie ztąd 
wyniknąć mogą, kraj nie jest w takićm 
położeniu finansowćm, ani tóż takićj nie 
posiada siły, aby przesilenia mogące się 
w drugićm państwie, czy to teraz, czy 
w przyszłości okazać, mogły być obojętne 
dla tronu węgierskiego. 

Wobec tych okoliczności pytam się sza- 
nownego p. prezydenta ministrów : 

po 1. ażali sądzi, że na obecnćj pra- 
wnopaństwowćj podstawie ciągłość kon- 
stytucyjnego życia Węgier może być za- 
pewnioną wobec ŚĆ zie drugićj po- 
łowie monarchji wydarzyć się mogących? 

po 2. ażali sądzi, że złe skutki rozdra- 
żnienia panującego bezsprzecznie w in- 
nych krajach i prowincjach Jego król. 
Mości dadzą się przez to odwrócić od 
naszćj ojczyzny, 1ż węgierski prezydent 
ministrów za jedną albo też za drugą stro- 
ną się oświadczy, a w ten sposób, pod- 
czas gdy z jednćj strony obudzi życzenie 
owych krajów wmięszania się w nasze 
sprawy, z drugiej strony oba stronnietwa 
nietylko od nas oddali, lecz także równo- 
cześnie w obydwóch wzbudzi chęć usu 
nięcia najpierw nas, jako najniebezpiecz- 
niejszego przeciwnika ? ażali tómbardzićj 
p. prezydent ministrów nie jest zdania, 
że byłby już ostatni czas przez zaprowa: 
dzenie unji personalnćj sprowadzić taki 
stan, wśród któregoby można życie kon- 
stytucyjne w Węgrzech uczynić zupełnie 
niezawisłóm od wypadków w innych kra- 
jach Jego król. Mości, któryby to stan 
dozwolił, iżbyśmy przez konsekwentne 
niemięszanie się w ich sprawy sami nie 
dali im pozoru, pod jakimby mogły mię- 
szać się w nasze sprawy ; któryby to stan 
nakoniec umożliwił, iżby wszystkie owe 
na obeenćj prawnopaństwowćj podstawie 
polegające postanowienia usunięto, które 
w istocie albo na pozór tylko przeszka- 
dzają przedlitawskim krajom cieszyć się 
obok koniecznej łączności także jak naj- 
rozleglejszą autonomją; któryby to stan 
wreszcie dozwolił na to, iżby, w jakikol- 
wiek sposób obecne przesilenie się roz- 
strzygnie, węgierskie państwo i tron wę- 
gierski miał dostateczną siłę i podporę 
dla ochronienia się przeciw wszelkim mo- 
żliwym wynikłościom*. 


Francja. 


[Jenerał Palikao ma wkrótce wy- 
dać dzieło] pod tytułem: Dwudziesto- 
czterodniowe ministerjum (Un mi- 
nistère de vingt-quatre jours). Kilka wy- 
jątków z tego dzieła ogłosiły już dzien- 
niki francuskie. Jeden z tych wyjątków 
odnosi się do sławnego marszu na Sedan, 
który. Napolaon III w swym liście do je- 
nerała Burgoyne nazwał najniestrategicz- 
niejszym, a tylko wykonanym wskutek 
pnych okoliczności. Jenerał Pali- 

a0 utrzymuje przeciwnie, że ten manewr 
był genjalny i że tu względy polityczne 
nie miały żadnego wpływu. Ta sprzecz- 
ność w zdaniach ludzi, którzy przecież 
kierowali w czasie. ostatnićj kampanji ru- 
chami wojsk, dostarcza jednego dowodu 
więcćj o bezładzie, jaki panował wtedy 
w rządzie. 
„ Przytoczymy tutaj jeden ustęp z dzieła 
jen. Palikao, ówczesnego ministra wojny, 
mianowicie dotyczący marszń z Châlons 
do Verdun. „Podług mnie, — mówi jene- 
rał, — armja w Châlons, mogła być po- 
dzielona na trzy kolumny: Prawe skrzy- 
dło, złożone z 1 i 12go korpusów, jene- 
rałów Ducrot i Le Brun; przez Suippe, 
St. Menchould, Clermont, Verdun. Sro- 
dek, złożony z Tgo korpusu jen. Douay; 
sA Somme-sur-Py,  Ville-sur-Tourbe, 

t. Menehould, Clermont, Verdun. Lewe 
skrzydło złożone z 5go korpusu, jen. de 
Failly; przez Betheinville, Vouziers, Grand 
pró, Varennes, Charny lub Verdun. Naj 
większa odległość pomiędzy dwoma ko- 
lumnami prawą i środkową wynosiła w 
czasie marszu 24 kilometry; ale trzeba 


dnościami i niebezpieczeństwy ? Podobno 
jeszcze nie! Na myta istnieje już! płaci 
się za sposobność skręcenia karku. 

Komisja wydawnictwa akt grodzkich 
nie umie czytać, więc wydaje to co umie 
czytać. 

Komisja drogowa nie zna ani położe- 
nia, ani miast, ani potrzeb ludności: więc 
po górach i puszczach majacząc gościń- 
ce, krzywdzi kraj i marnuje pieniądz 
gruby! 

Biedny samorząd! boć to w jego imie 
na karb onego! 

Przebywszy Just, gdyby się zwrócić 
ku Tropsztynowi, gdyby brzegiem Łoso- 
siny, wysokim i bezpiecznym, drogę wieść 
ku Witowicom górnym i most rzucić na 
Bilsku, a potóm lewym brzegiem na Wy- 
trzszczkę i Będziszynę zdążyć do Czcho- 
wa, jak to zdążano od wiek wieków, jak 
wieziono jeszcze Kingę z Węgier: 

Alboby było dalej o ćwierć mili albo 
i nie!.. 

A byłoby równo!.. 

A nie krzywdzonoby Czchowa miaste- 
ezka... 

A możnaby zarazem jechać do Wojni- 
cza i Tarnowa, nietylko do Brzeska sa- 
mego! 

A kosztowałoby daleko mnićj — nie 
kosztowałoby ani połowy! 

Ale to snać nie chodzi o to! 


Z 'Tropia droga wiejska wiedzie do go- 
ścińca sądeckiego, co przez Poleścice 
Sącz łączy z Tarnowem. 

Biedne to połączenie! 

Jak tam Czchów, tak tu Sącz w nie- 
łasce widoczućj! 

, Ze pp. Breindel i Krieg r. 1846 bali 
się połączenia potęg tak ogromnych, jak 
Sącz i Tarnów— nie dziwo. Były to wzglę- 
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zauważyć, że prawa kolumna przybyła 
do Verdun 24 (sierpnia) i że w razie po- 
trzeby mogłaby s zaczekać na środ- 
kową kolumnę w Sivry-la-Perche, o 10 
kilometrów od Clermont. Te dwie ko- 
lumny razem posiadały 115,000 ludzi, 
mogły więc poczekać na 5 korpus, czyli 
lewe skrzydło przy wąwozie des Illetes, 
wychodzącym na dolinę Meusy. Ten osta- 
tni korpus idąc ku północy, mógł utwier- 
dzić księcia następcę tronu pruskiego w 
przekonaniu, że armja cofa się ną Paryż. 
Rzeczywiście umyślnie pozwolono księciu 
zachwycić depeszę telegraficzną, w której 
dawano rozkaz marszałkowi Mac-Mahon 
do cofnięcia na Paryż przez Reims i 
Soissons. 

Piąty korpus był najmniej liczny, stra- 
cił część swych bagaży i był najlżejszy; 
mógł zatóm łatwo udać się trzema mar- 
szami do Grandpró, węzła wąwozów za- 
słaniających od północy marsz z Cler- 
mont na Verdun; ponieważ żaden nie- 
przyjaciel nie pokazał się ztćj strony, 
przeto 6 korpus daléj pomaszerował do 
Varennes i w dolinę Meusy, naprzeciw 
Charny, o 6 kilometrów na północ od 
Verdun. 


Marsze te nie przedstawiały żadnego 
niebezpieczeństwa, ponieważ w chwili wyj- 
ścia na płasczyznę, 24g0, armja księcia 
saskiego była jeszcze po za Meuzą, a 
25go cofała się ze stratą po ataku z 
10,000 ludźmi na Verdun, który broniła 


gwardja narodowa nieruchoma. 


Ten marsz na Metz, ganiony przez kil- 
ku wojskowych pisarzy jako zazuchwały, 
był nim nie tyle, jak ów 2éj pruskićj 
armji (książe Fryderyk Karol i jen. Stein- 
metz) przed Sadową 26 czerwca 1866 r., 
wychodzącćj z szlązkich wąwozów, wobec 
armji austrjackićj, trzymającćj w swóm 
ręku twierdze Königgrätz, Josephstadt, 
bniginhof i opierającćj się o Klbę. Tam 
wszystko było niekorzystne dla Prusa- 
ków, tu wszystko nam sprzyjało, gdyż 
przejścia Meuzy w Verdun i w Charny 
do nas należały. Ci sami pisarze korzy- 
stali z téj okoliczności, aby zganić marsz 
fankowy armji chalońskićj, jako bardzo 
niebezpieczny wobec nieprzyjaciela. Jest 
jednak w wojnie znaczna ilość okoliczno- 
ci, w których podobne marsze mają swo- 
ją rację, byleby tylko były szybko wy- 
konane i z wszelką ostrożnością. Nie szu- 
kając zbyt daleko, czyż to nie Fryderyk 
Wielki rozkazał swćj armji przejść mar- 
szem flankowym w r. 1760 przez płasczy- 
znę Andenheim, wydać bitwę Austrjakom 
i opanować Torgawę? W r. 1767 ten 
znakomity wódz marszem flankowym wy- 
grał bitwę pod Lesznem. Najlepszy jene- 
rał Fryderyka, Sedlitz także marszem flan- 
kowym wobec armji rossyjskićj, przerzu- 
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cił swe wojska z lewego na prawe skrzy- 
dło i ze swą kawalerją pobił pod Zorn- 
dorff nieprzyjaciela. Nie mam zamiaru 
wykładać tu całego kursu historji o mar- 
szach flankowych; ale nie mówiąc już o 
marszach i kontrmarszach Napoleona I 
w pamiętnej jego kampanji r. 1814, przy- 
toczę tu jeszcze jeden przykład, mający 
pewne podobieństwo do tego, co się stało 
w r. 1870. 

W r. 1712, Francja zgnieciona zwycięz- 
twami księcia Kugenjusza i koalicji, uj- 
rzała drogę do stolicy otwartą dla nie- 
pryjącieśj ostatnia jéj armja marszałka 
e Villars była zniechęcona; trzeba było 
stanowczego kroku, aby ocalić królestwo. 


i 


więc plan najzuchwalszy i najenergiczniej- 
szy, jakiego kiedykolwiek próbowano na 
obronę Francji. Uderzył i zdobył Denain, 
oraz pozycje Marchiennes nocnym, flan- 
kowym marszem tuż niedaleko armji i 
prawie w oczach księcia Fugenjusza. Oto 
zdanie o tym ruchu marszałka saskiego : 
„w wyprawie na Denain marszałek Villars 
był zgubionym, gdyby był ks, Eugenjusz 
uderzył na niego, w cząsie przeprawy 
przez Skaldę w jego obecności i w mar- 
szu fłankowym.* 

Ten to jednak flankowy marsz, ocalił 
Francję i monarchę Ludwika XIV. Wzię- 
cie Denain'u pozbawiło sprzymierzonyc 
wszystkich magazynów i zmusiło| ich do 
opuszczenia oblężonych sąsiednich fortec, 


dy państwowo-wojenne. Bali się, że Au- 
strja może runąć, skoro się otworzy do- 
z: Poleśnicy! 

ziś ustała obawa, albo raczćj: dziś 
ustała prsyiyda, czemuż została obawa ? 

Czyżby jeszcze cień niegdyś barona von 
Hochfelden nad konceptspraktykantami 
jego wielmożnymi. 

Panie Boże! odpuść myśli grzesznćj; 
wybaczcie panowie, wymknęło się od nie- 
chcenia! Już nie będę więcej! 

Zresztą Tarnów się poprawił: hałasi 
wprawdzie, ale też wyrabia krochmale, 
miele parą itd. 

Wojnicz z Sączem też się poprawiły 
i warzą piwo na wyścigi z Brzeskiem. 

Więc można je połączyć bez obaw. 

I s y, 
że Austrja runie. 

Przecież krochmal a piwo toć najlep- 
szy dowód poprawy grzesznika polity- 
cznego. 

Bez obawy więc 


tatei śmiało, od- 
ważnie, połączcie ie 


! Austrji nie będzie 


niel... 
Chcąc zaś ay t Sącz z Tarnowem 
(inny krzyczałby: Węgry z Europą, tj. 


koleją), możeby niezawadziło zauważać: 
e z Marcinkowie do Starćjwsi kurow- 
skiej, gdyby wzgórza zrzucić na brzeg 
cokolwieczek tylko, toćby się utworzyła 
droga. Brakuje jéj tylko ćwierć milki! 
a utworzyłaby się od Sącza aż do Bilska. 
Tylko ku wielkiej zgryzocie przedsię- 
biorców obeszłoby się wonczas 
stu na Dunajcu pod Kurowem. ; 
Daléj. W Zakluczynie na drodze woj- 
skowéj ma być i musi być most rzą- 
dowy. 
Gdyby więc przewiodłszy drogę doliną 
Lososiny, połączyć ją z drogą oną woj- 
skową, a od mostu popod Zawadę, uro- 


ez mo- 


Genjusz tego wielkiego wodza powziął 


z których uwolnione załogi powiększyły 
armję marszałka Viliarsa. 

Z drugićj strony, czyż nie widoczna, 
że największym błędem popełnionego na 

oczątku kampanji r. 1870, było rozdro- 
hatine sił francuzkich wobec mas nie- 
mieckich? Trzeba było zatem przyjąć od- 
wrotny system, a ponieważ armja fran- 
cuzka miała do walczenia z armją trzy 
razy liczniejszą, było więc racjonalnóm 
zgromadzenie zbitszój masy na jeden 
punkt, któraby z korzyścią mogła poty- 
kać się z każdą nieprzyjacielską armją. 

Był tylko jeden środek do osiągnięcia 
tego celu, to jest połączenie wojsk z Cha-' 
lons i Metz; dla tego téż potrzeba było 
zmylić nieprzyjaciela szybkiemi marsza- 
mi. Wyjaśniłem powyżćj, że książę pruski 
oszukany depeszą telegraficzną do Mac- 
Mahona, maszerował dalćj ku Vitry-le- 
Francois, gdzie był jeszcze rano 26go, to 
jest o 25 mil od Verdun. Przy najwięk- 
szym pośpiechu księcia, niepodobieństwem 
było, aby mógł się znajdować 27, a na- 
wet i 30 po drugićj stronie Meuzy na wy- 
sokości Verdun. Miał on trzy długie dni 
marszu, jeżeli do 96 kilometrów rozdzie- 
lających te dwa miasta á vol doisdeau, 
dodamy trudności terenu wskróś pagór- 
ków Meuzy. Bitwa nieunikniona najpó- 
źnićj 26go, mogła mieć zatem tylko miej- 
sce pomiędzy 120,000 armją Mac-Mahona, 
przypuściwszy, żeby straciła 15,000 ludzi 
w marszu, a armję księcia saskiego, któ- 
rój cyfra wynosiła maximum 70,00% żoł- 
nierzy; walka powinna się była odbyć 
pomiędzy Verdun a Etain w kierunku 
Briey. 

Tutaj przedstawiały się dwa przypusz- 
czenia: Jeżeliby armja pruska z przed 
Metz, starała się poprzeć armję księcia 
saskiego, pociągnęłaby za sobą Bazaine a, 
który w dniach 14, 16 i 18 sierpnia sam 
wytrzymał ataki połączonych wojsk pru- 
skich i saskich, i pozostał na swém sta- 
nowisku. Położenie obu armji niemieckich 
pomiędzy dwoma francuzkiemi mogłoby 
się stać bardzo krytyczne, a niepowodze- 
nie pierwszćj, bez zapewnionego odwrotu, 
zmieniało zupełnie stan rzeczy. 

Jeżeliby przeciwnie, armja ks. Fryde- 
ryka Karola pozostała dalćj w obserwacji 
armji Metzu, wojsko saskie bardzo prawdo- 
podobnie pobite i rzucone na Metz by zo- 
stało; wojsko ks. Fryderyka Karola mu- 
siałoby się cofnąć, a połączenie naszych 
armji stałoby się faktem. 

Przedstawiając szczegóły marszu na 
Metz, tak jak je przedłożyłem na radzie 
ministrów, daleki jestem od kontrolowa- 
nia innćj operacji próbowanćj przez mar- 
szałka Mac-Mahona. Sądzę nawet, że ona 
mogła była się udać wąwozami północne- 
mi, a w tóm zdaniu utwierdził mnie je- 
den saski pułkownik, który 6go września 
w samym Sedanie wyznał memu przyja 
cielowi, że sądził na chwilę armję saską 
otoczoną. Zadziwię wielu krytyków mó- 
wiąc, że ks. saski mówił to samo do je- 
dnego szanownego jenerała francuzkiego, 
od którego wiem o tém. Nie do mnie na- 
leży szukać przyczyn, który się przyczy- 
niły do zniweczenia planu powziętego i 
wykonanego przez marszałka Francji, któ- 
rego armja słusznie szanuje i uważa jako 
prawdziwego Bayarda bez trwogi i bez 
skazy. 


INiermicy. 


Berlin 29 października. 

$$. Pomiędzy rozmaitemi strikami (bez- 
robociami), jakie od niejakiego czasu tra- 
pią stolicę Niemiec, wielką trwogę obu- 
dził w amatorach białego piwa strike u- 
trzymujących piwiarnie, którzy nie chcieli 
wi wenę białego piwa po cenach, jakich 
żądali fabrykanci. Trzeba wiedzieć, że 
starzy filistyni berlińscy po większćj czę- 
ści obejść się nie mogą bez tego nekta- 
ru, który nazywają czule Kühle blonde, 
jakby jaką kochankę z ballady. Możecie 
sobie ea earr że dla takich nałogo- 
wych czcicieli białego piwa strike tego 
rodzaju był ciosem okropnym, to też po 
usilnych staraniach skłoniono fabrykan- 
tów do ustępstw, ale cóż ztąd, kiedy znów 
roswajagy piwo grożą bezrobociem i żą- 
dają podwyższenia cen, tak więc w listo- 


bić znowu z pół mili drogi do Olszyn 
czyli przewozu dzisiejszego. 

Byłaby droga równa i dobra od Sącza 
do Wojnicza lewym brzegiem Dunajca. 

Całą wadą byłoby tylko: żeby koszto- 
wała mało i nie miałaby znamion roman- 
tyczności, > wygody prostej! 

Most zaś w Gołkowicach powyż Sta- 
rego Sącza połączyłby Węgry z Bochnią, 
nie ubliżając połączeniu Szczawnicy. 


„Jeżeli tedy uwagi niegórnolotne i ta- 
nie mogą sobie zyskać względy autono- 
Gdyby zaś nie, poddajemy pod roz- 
wagę wysokich wiecników, czyby nie było 
wniosek : ; 

Wysoki sejm uchwali w psalmie Da- 
stęp jącą — zamiast : 

„Na e srogiego bez obrazy wsiędziesz, 
I rE 
ma być: $ 

„Przez Just przejedziesz, a z wózka nie 
I po tymoskich mostkach jeździć będziesz 
Zdrów i cały... itd.“ 

tanie izby rachunkowćj: co lepićj, czy 
za parękroćstotysięcy guldenów drogę gó- 
Rad hi pieniądze kawał kolei że- 
kosztowałaby więcój, skoro koło Lwowa 
kosztowała mila 400,000 — i grubo za- 


mji — to dobrze! 

na czasie wnieść na sejmie następujący 

wida „Kto się w opiekę* poprawkę na- 
na ogromnym smoku jeździć bę 

zsiędziesz. 

Powtóre: Wysoki sejm uchwali zapy- 

rzystą i niepożyteczną? — czy też za te 
Bo kolej żelazna doliną Łososiny nie 

rabiano na niej! 


Szczęsny Morawski. 
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słało. W tym tygodniu producenci otrzymali 
żądane ceny. — Płacono za melis 29.50 do 
31—50, za rafinad 32—33 zła. 

Peszt 27 paździer. (Targ zbożowy.) — Ruch 
w pszenicy spokojny, dowóz mały, chęć kupna 
i obrot słabe, cena utrzymuje się. 

Płacono za pszenicę 81 ft. 6.45, za 83 ft. 
6.70, za 85 ft. 6.95, za 87 ft. 7.20. Żyto po 
cenach stałych 4— 4.05 za 80 ft. Jęczmień po 
cenie stałéj 2.75—3.35. Owies 2—2.05 za 
50 funtów. 


deń daje jako koncesję. Jeżeli kiedy, to 
w tćj chwili obecność p. Grocholskiego 
przy monarsze jest potrzebną, zresztą od 
przyszłości zależy o ile obecność p. Gro- č S 
cholskiego w przyszłym ministerjum bę- 
dzie możebną. Lecz prawdopodobnie dzi- 
siejsze prowizorjum potrwa czas jakiś, 
tygodnie a może miesiące. 


padzie przy długich wieczorach jedna z| Porządek dzienny: odczytanie sprawozdania | domość najprawdziwsza, lecz otaczających | zostały następujące obligacje do spłaty wy- 

głównych przyjemności starego Berlina | z czynności wydziału, poprawki statutu, wybór|ten smutny wypadek okoliczności nie | losowane, a mianowicie: 

może się przerwać. prezesa, wiceprezesa, podskarbiego i wydzia-|mieliśmy przed oczyma; dziś wiemy z li-| 4) Funduszu indemniz. wielkiego księstwa 
Co do innych strików trwają one cią- | łowych. Stan. Królikowski, prezes tow.“ |stu zostawionego przez znikłą córkę do krakowskiego (27 losowanie). 

gle, a Bóg raczy wiedzieć, zkąd np. mu-| Od komitetu stowarzyszenia wzajemnćj po- nieszczęśliwego ojca, która mówi, „że| Na 50 zła. z kuponami: nr. 135 151 168 

rarze i cieśle, nie zarobiwszy latem pra- | mocy sybiraków, otrzymujemy wiadomość, że| opuszcza ojca, bowiem postanowiła wstą- | 226; 

wie nie, utrzymają się przez zimę z ro-|w dniu 30 z. m. w mieszkaniu ks. kanonika|pić do klasztoru.“ Przy takióm wyzna-| na 100 zła. z kuponami: nr. 113 207 385 

dzinami, mianowicie przy coraz wzma- | Serwatowskiego, w jego i innych Świadków iniu rzecz godna uwagi i p vokiego za-|415 587 681 748 840 862 887 933 1214 

gającćj się drożyznie. Już to pod tym Į obecności, przy asystencji p. Hadiny urzednika stanowienia, czyli spełnienie bez woli ro-|1278 1351 1383 1616 1651; 

względem Berlin ubiega się o lepsze z | delegowanego, odbyło się ciagnienie loterji na | dziców téj występnćj determinacji mogło| na 500 zła. z kuponami: nr. 33 103 176 

Paryżem i Londynem. Nagły SAY lu- | srebra na 34 wygrane podzielone, na co przed się obejść bez zbrodniczego uczestnictwa | 209; 

dności, którćj w przeciągu trzech lat przy- | laty dwoma stowarzyszenie uzyskało pozwole-|ludzi wątpliwój barwy? (bo nikt zsu-| na (000 zła. z kuponami: nr. 6 153 206 

było 300,000, nagromadzenie p eniędzy |nie władzy z uwolnieniem od opłaty taksy. miennych, prawych, uczciwych ludzi nie|289 536 824 980 1021 1128, oraz nr. 1096 


Przesilenie ministerjalne w Wiedniu za- 
czyna wywierać wpływ swój fatalny na 
dwa najważniejsze kraje koronne Austrji, 
na Czechy i Węgry. W Pradze wzbu- 


na tym punkcie zdrożyło wszystkie po-| Wygrały następujące numera: odważyłby się w przejeździe z dalekićj |z częściowa kwota 100 zła.; i j rzenie umysłów wzrasta iem. 
iżby = trójnasób, a jeżeli tak dalćj| 1268 łyżkę, widelec i trzonek z ostrzem. READY pieli i ycia A T EErEE 38 10,000 zła. z kuponami: nr. 21 i Zat. A. Wiadomości telegraficzne. Dr. Tiigi wracając z Wiednia do Pragi 
pójdzie, będziemy wkrótce najdroższem 553 wazkę małą gładką. ojcu wydzierać podstępnie, intrygą, fał-|nr. 14 na 510 zła., nr. 44 na 1610 zła., nr. Praga 31 października. Reskrypt do|był przedmiotem demonstracyjnych owa- 
miastem na kontynencie. Ale za to jest 671 imbryk do kawy wyzłacany. szywym fanatyzmem jedyną nad nim o-|100 na 110 zła., nr. 110 na 650 zła., nr. 242 sejmu czeskiego nadszedł. Marszałek sej-|cji ze strony ludności czeskićj. Policja 
Berlin stolicą wielkich Niemiec, miastem 828 szczypczyki do cukru ażurowe. piekę w osobie córki). Potrzeba na po-|na 50 zła, ur. 246 na 100 zła. (C. d. n.) mowy zwołał posłów na posiedzenie dniaļ nie zdołała zapobiedz tym demonstra- 
świata, które niedługo konkurować bę-| 1346 dwa lichtarze niskie. dobny postępek nie samćj tylko wystę- 4 b. m. w sobotę. Dopiero po tém po-|cjom. Niemcy gniewają się o to na poli- 
dzie o palmę pierwszeństwa z Paryżem.| 1193 imbryk wyzłacany i cukiernicę ozdo- |pnćj odwagi, zuchwałćj bezbożności i bez.| Odnośnie do tutejszego ogłoszenia z dnia 5 siedzeniu namiestnik hr. Chotek poda się| cję i chcą ją zaskarżyć u wyższćj wła- 
Przechodząc do polityki, muszę natu- bną orłami. adakisgo oślepienia, żeby ofiara młodo-| czerwca 1871 1. 20,546 podaje się na mocy|do dymisji. dzy. W teatrze niemieckim w Pradze 
ralnie zacząć od parlamentu, ale jego te- 687 łyżkę, widelec i trzonek ż ostrzem. |ści i niedoświadczenia tym sposobem za- | rozporządzenia ministerjalnego z dnia 14 pa-| Berlin 31 października. Gazeta krzyżo-| miały natomiast miejsce burzliwe demon- 
raźniejsza sesja tak leniwie się wlecze, 984 chochlę wyzłacaną. wleczona w mury wiecznego zamknięcia, | ździernika rb. 1. 5017 do powszechnój wiado-|wa w artykule o Austrji podnosi, że isto-| stracje niemieckie. Słowem wzburzenie 
a tak mało dla nas przedstawia interesu, 21 łyżkę, widelec i trzonek z ostrzem. |mogła powiększać chwałę Boga... W tém | mości, że egzamina na samoistnych gospo- tą obeenćj walki w Austrji nie jest kwe-| umysłów wzrasta, wojna domowa staje 
że tylko od czasu do czasu do obrad 429 miseczkę małą wyrabianą. zdarzeniu najzapamiętalszy fanatyk nie|dąrzy leśnych jako tóż na nadzorców i po- stja narodowościowa, ale że to jest wal-|na porządku dziennym. 
parlamentarnych wracać można. Sobotnie] 1216 dwa lichtarze małe. powie, że dopełnił tćj zbrodni ad majo- | moeników technicznych leśnych odbędą się we|ka liberalizmu z klerykalizmem. Gazeta] W Peszcie znowu poseł z lewicy Tisza 
posiedzenie było bez interesu. Rozprawy| 1217 imbryk i garnuszek do śmietanki. rem Dei gloriam. Każda inna przyczyna | Lwowie 16 listopada rb. i w dniach następnych. krzyżowa mniema, że na dnie tćj walki| wniósł długą interpelację do prezydenta 
nad budżetem wojskowym, które się jutro 368 korkociąg i widelczyk do cytryny.  |zniknienis panny od najtroskliwszego i| Kandydaci do jednego z tych egzaminów ukrywał się ultramontanizm, który chciał | ministrów, którą powyżćj podajemy i któ- 
rozpoczną, doprowadzą zapewne do ma-| 1291 kubek tulski wyzłacany. jak nas zapewniali, łagodnego charakteru | przypuszczeni mają się zgłosić przed powyź- | opanować Austrję. rćj trudno odmówić racjonalnej podsta- 
łych starć, ale na tóm cała opozy CASSI: 928 łyżkę dużą półmiskową. ; ojca, nie może mieć miejsca, a to na za-|szym terminem u przewodniczącego komisji Paryż 30 października. Kawaler Nigra|wy. Hr. Andrassy wmieszał się w spra- 
skończy. Rząd, który i tak mógł być pe- 350 dwa lichtarze wysokie lekkie. sadzie materjalnych wniosków. P 24 a | egzaminacyjnćj p. Karola Mikolasza, ck. sekre-|odda reprezentację Włoch przy rządzie| wy przedlitawskie — to jest fakt. Takićm 
wny wygranćj, wywołał utworzenia no-| 1192 łyżkę do ponczu wyzłacaną z medalem. | chociaż dostatnych rodziców, ale dość li- tarza krajowój dyrekcji skarbu, lub u jego za: |francuzkim jenerałowi Cialdini; sam zaś|samóm prawem, jakiś przyszły minister 
wéj partji w parlamencie, partji państwo- 924 imbryk mały wyzłacany. cznego rodzeństwa; panna przystojna, ale |stępcy i wykazać się otrzymanóm pozwoleniem, [uda się do Madrytu. austrjacki mógłby się mieszać w sprawy 
wéj (Reichspartei), która ma paraliżować| 1441 tackę i szczypce. niezachwycającćj piękności, panna skro- | tudzież certyfikatem stwierdzającym tożsamość | Wersal 31 października. Zapewniają, węgierskie. Jest w tém ścisła loika. Tisza 4 
działania partykularystów i wspierać rząd 402 garnuszek wyzłacany do śmietanki. |mnie i religijnie wychowana, nie mogła | osoby, i kwitem tutejszćj ck. głównéj kasy |że rząd przedłoży izbie zaraz po jéj zgro-|więc ma najzupełniejszą rację, jeżeli żąda A 


„na każdym kroku. Partja ta ma postawić | 1265 łyżkę, widelec i trzonek z ostrzem. być odpowiednią do spekulacyjnego mał krajowój na złożona tamże prawem przepisaną 


; r z | madzeniu się projekt o reorganizacji ar- 
„wkrótce wniosek o unifikacji prawodaw- 304 żeństwa, żeby ją wykradał jaki Lowelas. |taksę lub otrzymanóm uwolnieniem od uiszcze- 


dla zapobieżenia takiemu przyszłemu mie- 
mji. Zaprzeczają pogłoskom o bliskićm 


szaniu się rządu przedlitawskiego w spra- 


(stwa cywilnego i kryminalnego w całych] 1380. ,„ n n W takim sposobie zapatrywania się na|nia takowéj. przyjeździe tutaj Grorczakowa. wy węgierskie, ustanowienia unji perso- 
Niemczech. Vniosek ten liczy już podo- 465 i» p 7 ten przerażający wypadek śmiało można Komisja amnestyjna nie naznaczyła je-|nalnej, to jest zwalenia ugody z r. 1867. A 
/bno 170 podpisów i niewątpliwie otrzymał 1267 , n » powiedzieć, że jak w XVII stóleciu w| Na rok 1871/72 opróżnione zostały w szkole | szcze najbliższego posiedzenia z powodu] Dzienniki wiedeńskie donoszą jako rzecz > 
większość w izbie, SO z Anglji, utworzyło się szatańskie towarzy- | dublańskićj następujące stypendja: nielicznych jeszcze podań o ułaskawienie. | pewną, że bar. Kellersperg otrzymał po- H 


1194 kubek wyzłacany ozdobiony figurami. 
433 łyżkę, widelec i trronek z ostrzem. 
881 dwa lichtarze wysokie. 

913 kubek gładki wyzłacany. 

Waga i obszerniejszy opis wygranćj, znaj- 
duje się na odwrotnój stronie biletu loteryjne- 
go, upraszam posiadaczy takowych, aby w jak 
najkrótszym czasie raczyli się zgłosić do pod- 
pisanego po odbiór wygranych przedmiotów, 
które okazicielowi biletu natychmiast wydane 
zostaną, 

Nadmieniam przytem, że z znacznój ilości 
nierozprzedanych biletów w posiadaniu stowa- 
rzyszenia znajdujących się, żaden nie wygrał; 
wszystkie zatem wygrane padły na numera 
będące w ręku tych, którzy bilety zakupili. 

Kasyno mieszczańskie. — Jak się dowia- 
dujemy, od 1 stycznia 1872 r. na Podgórzu, 
ma się zawiązać kasyno mieszczańskie, którego 
potrzeba bardzo dotkliwie czuć się daje. Także 
kilku oficerów załogi chce przys apić, bo pła- 
cgc do kasyna w Krakowie na plantacjach, nie 
maja, jak w ogóle wielka część członków da- 
leko od tego kasyna mieszkających, z tego ża- 
dnćj korzyści. 

P. Miska Hauser, o którym wspominaliśmy 
przed kilkoma dniami, da w poniedziałek dnia 
8 b. m. koncert na skrzypcach z współudzia- 
p. Z. Salomońskićj i orkiestry pułku Gorizutti. 
Program zawiera trio Beethovena na fortepjan, 
skrzypce i wiolenczellę; kompozycję Liszta na 
fortepjan z towarzyszeniem orkiestry; jak ró- 
wnież kilka celniejszych utworów na skrzypce, 
które wykona koncertant. Zdaje się, że na- 
zwisko powszechnie znanego artysty, skrzypka, 
będzie już dostatecznym bodźcem dla licznego 
zebrania się publiczności. 

Znalezione nieżywe dziecko. — Dnia 1 
b. m. rano, na lewym brzegu Wisły niedaleko 
ujezdźalni, kobieta pasąca bydło znalazła w ro- 
wie dziecko płci żeńskićj nieżywe, około 2-ch 
miesięcy liczące, zawinięte w poduszkę i w mały 
obrus. Przyczyna śmierci dotad niewiadoma. 

Obława. —We wtorek dnia 31 z. m. odbyła 
policja wielką obławę, w skutek którój sckwy- 
tano 18 natrętnych żebraków (połowa pijana) 
i 8 dam półświata wabiących przechodniów. 

Awantura nocna.—W nocy z 1 na 2 b.m. 
o północy, na ulicy Sławkowskićj napadnięty 
został stróż nocny przez trzech hałasujących 
żołnierzy pułku pjonierów, gdy na krzyk jego 
przybył mu na pomoc nieznajomy człowiek, 
rzucili się napastnicy z nożami faszynowemi 
także na niego; patrol policyjny rozbroił je- 
dnego, dwóch zaś uciekło. 


„Kwestja zamiany monety, jak wszyst- 
kie kwestje finansowe dotykające naj- 
szerszych kół, ciągle wielkie budzi zaję- 
ia, a nawet wywołuje namiętną polemi- 
kę po niektórych pismach. ż 
_ Niecierpliwi chcieliby odrazu zaradzić 
Wszystkim niedogodnościom , nie pamię- 
tając, jaki chaos zupełnie nowa moneta 
Wprowadziłaby w stosunki codzienne. — 
Projekt rządowy, który jest powolnóm 
przejściem do lepszych urządzeń, powi- 
nien u ludzi rozsądnych mnićj wywoły- 
Wać opozycji, a mimo to bardzo mało 
Jest z niego zadowolonych. 

„Z powodu wyjazdu cesarza na poue 
lie do księcia brunświckiego, odżyły znów 
Pogłoski o następstwie tronu w Brun- 
śzwiku. Przypuszczają, że książę brun- 
zwicki musiał już zapewnić następstwo 
ohenzollernom, jeżeli cesarz oddaje mu 
Wizyty, Cóż zresztą miał robić biedny 
(iążę, jak sam nie da, to itak zabiorą. 
Racja mocniejszego zawsze lepszą by- 
Wa“, powiedział słusznie ksiądz biskup 
*armiński. 


Z funduszu hr. Stadnickićj jedno w kwocie 
315 zła., jedno 210 i jedno 105 zła.; z fun- 
duszu śp. Maciąga jedno 300 zła., z funduszu 
Śp. Ignacego Krzeczunowicza jedno 200 zła., 
z funduszu śp. hr. Lewickiego jedno 200 zła., 
z funduszu śp. Brześciańskiego jedno 105 zła., 
z funduszu krajowego jedno 200 zła. i trzy po 
100 zła., z funduszu towarzystwa gosp. galic. 
(imienia jeksc. hr. Krasickiego) jedno 100 zła. 
|. Komitet towarzystwa gosp. galic., podając 
ten stan stypendjów w szkole dublańskićj do 
wiadomości p echnćj, zawiadamia zarazem, 
że o stypendja ubiegać się moga tylko ucznio- 
wie szkoły dublańskićj "po odbytym egzaminie 
z pierwszego półrocza, a eo do endjum śp. 
Maciąga, iż według aktu fundacji pierwszeń- 
stwo przed wszystkimi ubiegajacymi się mają 
krewni z familji Maciagów i Zubów. 


stwo dusicieli. My na naszym konty- 
nencie jesteśmy zastraszeni werbunkiem 
córek nieostrożnych rodziców. KiS 
Klęskę tę potrzeba usunąć wszystkiemi 
możliwemi środkami, uważając ją za plagę 
społeczną; Stowarzyszenie tych podejść 
tak jest silne, że chcąc walczyć z nim, 
potrzebaby silnój broni w opinji publicz- 
néj, żeby zrównoważyć podziemne czy- 
hanie z wielkićm słowem vox populi, 
Dei, i to jedno tylko może zniszczyć 
tysiąco-głową hydrę, porywającą tyle ofiar 
z łona familji i osobistego tych ofiar 
ośledienia a bardzićj obłąkania... Wy- 
padek rodziny pana N..... w utracie 
córki nie jest tylko ciężką żałobą jego 
samego, dotyka on cały ogół naszego 
społeczeństwa i daje myśleć o téj praw- 
dzie biblijnćj kodie mihi, cras tibi. Wszyst- 
ko co tylko stanowi władzę krajową, 
wpływ, powagę, najlepsze chęci i vsiło- 


Madryt 31 października. W Barcelo- 
nie odkryto spisek Internationalu. Znale- 
ziono trzy bomby zapalne. 

Rzym 31 października. Wszyscy przy 
dworze włoskim uwierzytelnieni posłowie 
zagraniczni przytomni będą zagajeniu par- 
lamentu włoskiego. 

Zmaczna liczba istniejących we Wło- 
szech stowarzyszeń massońskich podpi- 
sała konwencję w celu odbycia walnego 
zgromadzenia wszystkich massonów i u- 
konstytuowania się jako jedno wielkie 
stowarzyszenie z główną siedzibą w Rzymie. 

Florencja 31 października. Poseł fran- 
cuzki tutejszy Choiseul mianowany został 
posłem w Berlinie. 

- Między Bawarją a Watykanem zerwa.- 
ne zostały stosunki dyplomatyczne; hr. 
Tauffkirchen odwołany do Monachjum. 

Potersbunj 20 paźdz. W porcie kron- 
sztadzkim nastąpiło *zqowu zderzenie 
statków. Parowiee „Ruryk“ w nocy ude- 
rzył z taką gwałtownością na siatek. .ża- 
glowy „Vietoria*, że ten ostatni natych- 
miast tonąć zaczął. Cała załoga „Vieto- 
rji“, znalazła śmierć w falach; zaledwie 
zdołano uratować siedmioro osób. Statek 
żaglowy „Victoria“ przewoził zboże, mą- 
kę, mydło i tytoń z Petersburga do Ko- 
penhagi. Parowiee „Ruryk“ został ró- 
wnież mocno NAA 

Londyn 31 paźdz. Wczoraj rozpoczął 
się proces przeciwko Kellemu, mordercy 
dyrektora policji w Dublinie. Pośród pu- 
bliczności panowało wielkie wzburzenie. 
Kiedy Kelly się zjawił, przyjęto go okla- 
skami; policję wyszydzono. Zresztą pa- 
nował spokój. Depesza telegraficzna do 
Daily Tel. donosi: Thiers nie chce mo- 
dyfikować żądań swych względem trak- 
tatu handlowego i wysyła ultimatum do 
ministerstwa handlu. 


lecenie złożenia nowego gabinetu, to jest 
przyszłego gabinetu; dalćj donoszą, 
że przyszły gabinet ma sobie wziąć za 
program ów memorjał „mniejszości* wy- y 
paosieny niegdyś przez dra Bergera, na $ 

tóry swego czasu zgodził się także hr. s 
Potocki. 

Bar. Kellersperg zaś ma sobie wybrać 
przyszłych kolegów swych z pomiędzy " 
członków stronnictwa wiernokonstytucyj- 
nego w izbie wyższej. EA 

Drobny na pozór, ale w skutkach swych a 


nieobliczony wyłom zamierza stronnictwo 
narodowo-liberalne niemieckie zrobić w 
konstytucji nowego państwa niemieckie- 
go. Dotychczas tylko prawo karne, han- 
dlowe i-wekslowe było wspólne w ca- 5 
łych Niemczech, pp. Lasker, Miquel i to- $ 
warzysze postawili wniosek, aby odtąd i 
całe prawodawstwo cywilne należała 4e 
zakresu działania pascwa. Wniosek ten 
niewątpliwie przyjdzie i stanowić będzie 
precedens do coraz nowszych zmian kon- 
sze w duchu centralistycznym. 

lelkie wrażenie wywołały w świecie 
dyplomatycznym ogłaszane przez Reichs- 
Anzeigera dokumenta tyczącessię polityki 
zagranicznćj francuzkićj, znalezione przez”. 
wojska niemieckie w zamku Rouhera. 

Dokumenta te mają kompromitować bar- 
dzo wielu dyplomatów południowych Nie- 
miec, chociaż ich dotąd ogłoszono tylko 
małą cząstkę, zachowując sobie resztę 
do sposobnćj chwili. 

„Thiers upomina się u rządu niemiec- 
kiego o zwrócenie Francji tych jeńców, TA 
którzy w skutek jakiegoś przewinienia s 
zostali przez sądy niemieckie skazani na 
karę i tę karę dotąd ponoszą. Thiers żą- 
da dla nich ogólnćj amnestji. 

Brakowi brzęczącćj monety stara się 
bank francuzki zaradzić przez bicie zna- 
cznćj liczby nowych monet. Francja bę- 
dzie mieć znów spiżową zdawkową mo- 
netę jak za pierwszćj rewolucji, ale bile- 
tów kasowych na 5 i 10 franków bank 
wydawać nie będzie, chociaż ze wszech 
stron dopominano się tego kroku. 


Ostatnie telegramy. 


Paryż 31 października. Rząd upoważnił 
kantor eskontowy do wydania 10 miljo- 
nów pięciofrankówek papierowych, które 
mają być przyjmowane przy kasach. 

Paryż 1 listopada. Na wczorajszem po- 
siedzeniu rady jeneralnćj w Korsyce, za- 
szła gwałtowna dyskusja między prefektem 
a radzcą Contim, którego wyboru nie 
chciano uznać. Ferry ma zamiar opuścić 
Korsykę, uważając misję swoją za ukoń- 
czoną. Sprawdza się wiadomość podana 
przez Daily Telegraph, że Thiers obstaje 
przy żądanych zmianach traktatu handlo- 
wego francuzko angielskiego. 


Księgosusz. — Według doniesienia rządu 
krajowego bukowińskiego z dnia 15 październ. 
w kwarantannie nowosieleckićj skonstatowano 
księgosusz i zarządzono środki weterynarno- 
policyjne dla przytłumienia téj zarazy. 

Do 15 października rb. ustał księgosusz 
w Węgrzcach pow. krakowskiego, w Trzebini, 
Galmanie i Ciężkowicach pow. chrzanowskiego ; 
wybuchł zaś w Młoszowie pow. chrzanowskiego 
i w Krakowie między stadem wołów koleją że- 
lażną transportowanóm. 

Obecnie panuje zaraza ta w dwóch miejsco- 
wościach pow. krakowskiego, a w jednój pow. 
chrzanowskiego, skałackiego i husiatyńskiego, 
gdzie zpomiędzy 2555 sztuk bydła rogatego 
w 9 zagrodach padło 5, zabito 38. Prócz tego 
ubito 42 o zarazę podejrzanych. 


_ Kronika potoczna i rozmaitości. 


Zarząd krakowskiego oddziału tow. peda- 
Vęicznego urządza w Chrzanowie i Wieliezce 
Mepłatno wykłady publiczne w miesiacu listo- 
dzie i grudniu b. r. Wykłady beda się od- 
"ać każdą razą w niedzielę o godzinie 5 po 
"udniu; w Chrzanowie w tamtejszćm kasynie, 
1u(ieliczce w teatrze. 

(W Chrzanowie: dnia 5 listopada „O owa- 


8 polom i ogrodom szkodliwych,* p. Pry- 
"2 


Przyjechali : Leon Lefóbure 
å. franc, z Paryża, Edward 
Wahlkampf kup. z Wiednia, Helena Gołębiow- 
ska ob. z Kongrósówki, Cezar Haller wł. dóbr 
ze Lwowa, Adam Henzel dr. praw z Wiednia, 
Zofja hr. Horogvńska wł. d. z Galicji. 
HOTEL po ZA. Przyjechali: Stan. hr. 
Konarski wł. d., Ant. Cikomski wł. d., z Ga- 
licji; Mikołaj Dońcewicz e k. oficer ze Lwowa; 
Kaz. Magierski ob. z Poznańskieg Roman 
Kucieński wł. d., L. hr. Łubieński, z Ko Żywiec 25 października. — ; 
sówki; A. Kalinka z Kielc; Edmund Erlachor żyto 5.60, jękemień 3.50, rig zai 
c. k. kapitan z Bochni. 5.50, bób 5.25, tatarka 7.50, proso 7.25 ku- 
HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: L. hr. |kurydza 4.60, ziemniaki 2.50, siano 120, ko. 
Pangracz wł. d., Najdor Kolowrat wł. dóbr, | niez 1.50, słoma 2, drzewo twarde 7 miękkie 
z Węgier; Jan Plęszowski wł. d. z Przyradca; 5.50, masa okowity 1, masła 1.30. é 
Wład. Mieroszewski wł. d., Andrzćj Olszewski] Wiedeń 27 październ. — Płacono za polska 
z familja wł. d., z Królestwa; Hipolit Broni- | trzodę po 20—23 zła. za centnar, za węgierska 
kowski wł. d. z Poznania; Teofil Zalewski wł. | (500—700 ft. para) 25—28 zła. ; 
d. z Rossji; K. Ołdakowski wł. d. z Rossji.| Spirytus. W ciągu tego tygodnia sprze- 
mma Zaw | dA ograniczała się tylko na najgwałtowniejsze 
Gospodarstwo, przemysł i handel. |? *q.,: Pecono po 66—66'/, c. za stopień. 
; PARE Cukier. — W upłynionym tygodniu zwię- 
Przy losowaniu obligacji indemnizac., | kszyła się podaż cukru w głowach, choć jeszcze 
uskutecznionóm w dniu 31 października r. b., | dużo fabryk nowego cukru na targ nie nade- 


członek zjedn. n 


j dnia 12 listopada „O węglu,* p. Klęsk; 
W 19 listopada „O ziemiach ornych,“ p. Zgó- 

| ‘i dnia 26 listopada „Ustęp z dziejów Pol- 
| "* p. Stroka; dnia 3 grudnia „O żelezie,* 
ozwadowski; dnia 10 grudnia „Ustęp z fi- 
sj p. Walczak; dnia 17 grudnia „O zie- 
h polskich,“ p. Suchecki. 

Wieliczce: dnia 5 listopada „O Boli,* 
zwadowski; dnia 19 listopada „Ustęp 
Ziejów Polski,“ p. Stroka; dnia 26 listopa- 
Z fizyki,“ p. Klęsk. 
|, miesiącu grudniu b, r., w dniach, które 
H ìéj oznaczone będa, wykładać będzie p. 
Yak „O owadach ogrodom szkodliwych,“ 
| W Suchecki „O ziemiach polskich.“ 
l: “trzymujemy następujące pismo: 
+= walne zgromadzenie tow. wzaje- 
| 


Wadowice 26 październ. — Pszenica 6.45, 
żyto 5, jęczmień 3.50, owies 2.10, ziemniaki 
1.80, siano 1.20, słoma 1.10, funt mięsa 0.24, 
drzewo tw. 8, miękkie 5.50, wyrobnik z wi- 
ktem 0.30, bez takowego 0.60. 

Wieliczka 25 październ. — Pszenica 6.13, 
żyto 4.69, jęczmień 3.50, owies 1.69, groch 
5.15, ziemniaki 1.75, siano 0.80, słoma 0.55. 


Przegląd polityczny. 
Wiedeń 1 listopada. 


W poniedziałek cesarz powołał mini- 
stra Grocholskiego i prosił aby tenże co- 
fnął swoją dymisję, na wyraźne więc żą- 
danie cesarza p. Grocholski pozostał przy 
władzy. Ministerstwo więc po téj stronie 
Litawy w tćj chwili składają — jenerał 
Scholl, Holzgethan i Grocka 

Holzgethan chwilowo zastępuje mini 
stra prezydenta! innych ministrów zastę- 
pują szefowie sekcji. Ale co daléj?.... 
Oto jest pytanie, które każden sobie za- 
daje, lecz nikt rozwiązać nie umie. 

dzienniki nawet wiedeńskie takie wy- 
mowne w negacji, takie zapalczywe w 
walce z Hohenwariem, dziś wobec téj 
przyszłości — żadnćj rady dać nie umieją, 
żadnego kierunku ani programu nie są 


z 


| 4 pomocy uczniów uniwersytetu jagielloń- 
p 


, odbędzie się w niedzielę dnia 5 listo- 
ł NY Collegium Juridicum w sali promocyj- 
|. godz. 2 po południu, na które się tak 
| na” honorowych jak i zwyczajnych za- 


(N) W dzienniku naszym z d. 26 paźdz. 
nr. 245 zrobiliśmy pobieżną wzmiankę o 
zniknięciu dorosłój córki przejezdnego 
obywatela z zabranych prowineji. Wia- 
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a KRAJ z piątku 3 listopada. 
EO. Od Igo tego miesiąca mieszkam przy | 
Małym Rynku w. kamienicy Zielónój (id 
: [Il |l j Nr. 426 na Il. piętrze. 
gezo asane) Dr. HANK Jordan I NPROSZENIE 


angielskiego u siebie, 
jako też w domach 
prywatnych. 


magister kliniki położniezo- 
2419(1-2) ginekologicznej. 


Bliższa wiadomość w jego mieszkaniu od godz. 


BAR 0 I wie ANA PY | Od 10-go listopada b. r. 


Wgo Baumgardtena. 
A jest do wynajęcia 
ZŁOtO. ŁŁOŁO. 


ZŁOTE KLEJNOTY. o 4eli pokojach i kuchni na Iszém pietrze z me- 


= > blami lub bez mebli. Wiadomość bliższa: Ulica 
Urzędownie przez c. k. urząd probierczy Grodzka, Nr. 97. 2386(3-3) 
w Wiedniu cechowane. ) 


Z 14 i 18 karat. złota (złoto Nr. 3). ET 


Złote pierścienie damskie złr. 8,710, 15, 20 PZA W WY M ZET RÓŻ YK O PŁAT EE EDO 
a J męskie złr. 10, 15, 20, 2515 « 
2 3 z pieczatką złr, 10, 15, 25, 30] x 
„ damskie „ złr. 10. 12, 20, 25 $ 5 
„ broszki złr. 12,515, 30, 50/5 
„  kólezyki złr. 10, 15, 30, 50/8 R z r 5 
„ branzoletki zir. 25, 35, 50, 100 | $ F 
„ łańcuszki krótkie złr. 20, 35, 50, s0; ss fi 3: 
długie złr, 25, 45, 65, 80, oi $ e z 
" krzyżyki zw 3 5,10, 15|% Ulica Floryańska, 364, I. piętro. 
„  medalioniki złr. 15, 25, 35, 50] 58 
Wszystkie pierścienie, medalioniki, broszki i kól- | sszwaserews 


czyki można nabyć wysadzone drogiemi kamienia- 
mi albo gładkie. 

Listowne zamówienia uskutecznia sie za prze- 
słana naprzód gotówka albo za wypłata w urzę 
dzie pocztow. przy odbiorze zamówionych przed- 
miotów. 

Wszystkie przedmioty zrobione są według naj- 


Pepi <> 


nowszych wzorów „Academie des beaux arts“ w 

Paryżu. | PSE zk ; Ć , Jedyny środek hygieniczny zabezpieczający i 
Stare klejnoty przyjmuje sie chetnie w zamian | ;ężąwodnie leczący wszelkie śluzotoki i upławy 

na nowe, tak świeże jak i zadawnione. — Dostać można 


Adres: An die Fabrik 
echter GĠGoldw/aaren 


w Paryżu u wynalazcy BROU, Boulevard. Magen- 


ta Nr. 158 — w KRAKOWIE u p. WW. Ete- 


ciylxa aptekarza, oraz we wszystkich znacz.. 
niejszych aptekach celniejszych . miast Europy 
innych cześci świata. 2167(1-17) 


Rothenthurmstrasse 9, c 
gegenüber dem erzbischdflichen Palais, | 
in Wien. 2404(1-?) 


Magistrat M. Krakowa poszukuje na pomieszczenie 
natychmiastowe Szkoły Początkowój Zeńskićj, lokalno- 


ści składających się z cztórech pokoi i stancyl dla stróża. |/ęć 


Panowie właściciele realności, którzyby obecniejt 


opróżnione lokalności posiadali i przez „m%fnajęcie 
tychże chcien przyjść r pomoce rąłodzieży żeńskiej, 
która z powodu przepełnienia.eielicznych zakładów 
szkolnych, w domu pozostać jest zmuszoną, zechcą 
się zgłosić. w Denortainencie IV. Magistratu, gdzie 


wa SEE 2 ' 
bliższe wtjaśnienie udzielone — i umowa względem 
.ezynszu zawartą zostanie. 
>? p 2412(2-3) 


= Kraków d. 


29 października 18?1. 


Przesyłki franko. — Przy większych obstalunkach rabat. 


ROSSYJSKI SKŁAD HERBATY 


Domu Zleceń Rolników pod firmą 
A. Gostkowski w Czerniowcach. 


2410(1-10) 


Br. 
70 Alij vw Graalicy1i. 


Erierkbata na wystawie nagrodzona. 
Funt wagi rossyjsktćj 3, 4, 5, 8 i 16 fl. — Proch herbaciany funt 1 złe; 60 cent. 


subskrypcyi na 10.000 akcyj 


Wiedeńskiego Banku Komisowego. 


Wielkie mnóstwo wartościowych papierów, które powstały skutkiem rozwoju ekonomicznego życia w ostatnich latach, 
stało się nowym żywiołem spekulacyjnym i obudziło w publiczności niezmierny współudział, jakiego dotychczas nie widziano. — 
Żeby uczestnictwo to było ułatwione i miało czyjeś pośrednietwo, zakładali bardzo wiele tak zwanych giełdowych kantorów, które 
jednakowoż nie zawsze odpowiedziały oczekiwaniu interesantów. Zdało się więc stósownóm wielkie przedsiębiorstwo, któreby mając 
zupełnie dostateczne środki, trwałą podstawę i zdolnych +w swoim zawodzie kierowników, postanowiło sobie za zadanie, aby całą 
swą czynność poświęcić przedewszystkiem komisowym sprawom bankowym i giełdowym. : 

Myśli te dały powód do założenia Wieceńnskiego Banku Komisowego; trwala 
podstawa tego banku i ściśle realne zasady w jego kierunku, odpowiadają ze wszech miar tym wymaganiom. > 


Szczególny cel tego banku jest: załatwiać wszelkie sprawy w zakresie bankowym i giełdowym, jak: operacye giełdowe 
na rachunek interesantów, sprawy należące do kantorów wymiany, wystawianie papierów na raty, zakładanie towarzystw gry, 
dawanie zaliczek na papiery wartościowe, przyjmowanie pieniędzy za oprocentowanemi kwitami kasowemi itd. itd. 

„WU iedeñński Bank KOMISOWY ma przed wielu innemi bankami tę korzyść, że nie ponosi 
naprzód ciężaru, jakiego wymagają wydatki potrzebne na założenie, albowiem założyciele mają na myśli samą rzecz i pomyślny 
rozwój przedsięwzięcia. — Taką również zasadą kierował się Bank, obejmując tylko za zwrotem kosztów urządzenia, z dobrej 
strony znany i bardzo znaczny obrót mający „Kantor Wymiany* J. Weisenfelda. 

Pomyślne skutki, jakie osiągnęła największa część .atejszych kantorów giełdowych, są także dla WWieclieńskie- 
go Banku KOmisowego rękojmią świetnćj przyszłości. 

Zakład ten jest czynny już od 1-go lipca b. r i pozyskał sobie w tym krótkim czasie wielką i znaczną klientelę. — Małe 
ażyo, jakie na akcye nałożył syndykat, znajduje samo przez się, a ze względu na kurs akceyj innych zakładów bankowych zupełne 
usprawiedliwienie * może na wszelki sposób podnićść się znacznie , jak tylko wiadomość o postępowaniu tego banku rozszerzy 
się jeszcze bardzićj. : $ 

Fzvpitavk DOOWYASZYSTUWA ustanowiony jest n LO mmiliO©nów złr. wal. austr. w 50.000 
akcyach 3»200 złr. w. a., z których jednak teraz tylko 25.000 akcyj z 40%/,0wą wpłatą puszcza się w obieg. 

Największa część puszezonych w obieg 25.000 akcyj znajduje się w dobrych rękach; syndykat Wiedceńskie- 


o Banku KOMISOWESGO zatrzymał 10.000 akcyj do publicznćj subskrypeyi, aby akcye mogły się bardzićj 


rozpowszechnić między publicznością. 
4 . | BĘ k . . . , . . s 
P. T. Publiczności zwraca się uwagę także na to, że dla ułatwienia współudziału, przeznacza się dłuższe termina na 


wpłaty na te akcye. i ; i 
~m Warunki Subskrypcyi. 


Subskrypcya odbędzie się Gl - ,617 listopada b. r. w zwykłych godzinach biurowych, a to: 
w Wiedniu w Wie! eńskim Banku Komisowym, Schottenring, 12, 

„ Kantorze Wymiany Wiedeńskiego Banku Komisowego, Kohlmarkt, 4, 

„ €. k. uprzyw. Austro-Orientalnym Banku, 

A u p. Weisenfeld’a Nipote, 

„ Pradze w Powszechhym Czeskim Banku. 

>- Gracu „ Gminnćj Kasie Oszczędności Gracu , 

> Styryjskim, Eskomptowym Banku, 

„Bernie „ Morawskim Zastawniczym Zakładzie , 


 pryeście 


4 


„LWOowWie „ ©. k. uprzyw. Galicyjskim Akcyjnym Banku Hipotecznym, 
„JI Krakowie  , Galicyjskim Banku dla Handlu iśPrzemysłu, 

, Peszcie - „ Anglo-Hungarian Banku, 

,Bzmzesgseciynie . Szegedyńskim Banku Obrotowym, 

E ki „ Szegedyńskim Zakładzie Kredytowym i Zastawniczym , 

„, Osieku „ Sławońskim Komercyalnym i Eskomptowym Banku, 

„ Lincu „ Banku dla Górnćj Austryi i Salcburga. 


| 7 
y Banku z d. 29 go września b. r. „Obecne Walne Zebranie 


ału zakładowego aż do nailiona talarów, 


:hwały*. 


25 b. m. na teraz nie więcćj puścić w obieg nowych akcyj, jak 1500 sztuk à 


, s 2 
ższenie kapi 


akcyonaryusz 
o wykonania tćj u 


bank Rolniczo-Przemysłowy 


na mocy $. 3 statutu uchwala podwy 


upoważniając Radę Nadzorcza d 


Odnośnie do uchwały Walnego Zebrania 
postanowiono na posiedzeniu naszém z d. 


rarunkami: 
5 za 100, czyli 210 za 200: 


I" O 8 Z 


200 talarów, czyli 300.000 talarów i to pod następującemi v 


akcye z przynależnemi kuponami 
l-go listopada r. b. i biora porówno 


UWWoLlniewicz. 


już z dniem 


dotychczasowych oszczędnościach Banku; 


Rada nadzorcza 


Banku Rolniczo-PrzemySłio vego 


, do których dołączona być winna waluta badź w gotówce, bądź 


w papierach giełdowych, przyjmują tYYLKkO Od dnia 1-50 do 5-$g0 listopada r. b. 


st formalne odstęplowane 


dywidendy 


1. Bluro główne Banku u Poznaniu, 
2. Filia jego w Wrocławiu. 
Kwilecki, Potocki i Spółka. 
Przewodniczący 


odbieraja w zamian waluty, natychmia 


akcye wchodzą w prawo do całkowitćj 


z dawniejszemi akcyami udział w funduszu rezerwowym i 
zgłoszenia na akcye nowe po kursie powyższym 


1. Akcye wpłacone być musza zpełna po kursie 10 
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Wynik subskrypeyi ogłosi się; a przewyżkę zredukuje się ile możności w równych częściach. 
Cena emisyjna ustanowiona jest na każdą akcyę (tymczasowy kwit) 200 złr. wal. austr. 


ME m 4©Ó,wą wpłatą na 88 zir. wal. austr. "E 


Każdy subskrybent winien przy subskrypeyi złożyć jako kaucyę 10%/, subskrybowanćj nominalnćj wartości, t.j. 20 złr. 
za sztukę w gotówce, giełdowych papierach (109%, niżéj kursu w tym dniu) albo w kwitach (asygnatach) kasowych, a po repar- 


tycyi zwróci się stosowną część kaucyi. 
Cenę emisyjną złr. 88 wal. austr. za każdą akcyę, trzeba zapłacić w następujących i 
30 złr. wal. austr. za sztukę 28 Miopada © = oo naa” 
SU kw v 3 4 stycznia 1872 r. 
WZA $ 5 8 lutego 1872 r. 
Na oie wpłaty wystawia się certyfikaty, które po ostatniéj wpłacie zamienione będą na tymczasowe kwity akcyjne 
z Sm od 1 lipca 1871, przypadający od nich 50/, zapłacą subskrybenci przy ostatnićj wpłacie, a za to otrzymają 5%, od wpłat. 
aucye w gotówce potrąci się przy ostatnićj wpłaci iły 50; żona w papierac 
bedels avoa g potrą ę przy ostatniej wpłacie, a do tego czasu będą przynosiły 50%/,; kaucya złożona w papierach 
Wpłaty mogą być uiszezane tylko w oznaczonych terminach w tych miejscach, w których nastąpiła subskrypeya. 


Wiedeń, 30 pażdziernika 1871 r. 


Syndykat Wiedeńskiego Banku Komisowego. 


"M. J. ELSINGER & SOHN, 


MIariahilferstrasse, Nr. 66 


Actuellement les pius vastes magasins de modes de Vie, 


> p Avec des departements speciels pour les nouveautés en Mouchoirs, Chśles, Sorties, Soiries, Costumes, Paletots, toutes 
sortes d'etoffes pour Robes de Dames ete. ete. 


ER EAE F La maison, adaptée dans cette année en large style, offre la plus grande choix de toutes les nouveautés et au principe 
aP : Prix modestes, mais invariables xes. (e principe est le meilleur garde 


des intérêt s - ; 
twe s des dames — ne residant pas à Vienne; en sens que tout effort est fait dans le plus bas calcul des prix, pour ne pas 
avantage aux maisons de concurrence. 


A y vend de toutes les genres dótoffes uniquement les premières qualités et tient à la disposition des collections 
2228(11-7) 
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